
Ratyfikacja umów 
międzynarodowych 
- mianowanie 

nowych sędziów

Posiedzenie Rady 
Państwa

WARSZAW A (PAP)
16 bin. odbyło się posiedzenie Ra­

dy Państwa. Na posiedzeniu raty­
fikowano następujące umowy mię 
dzynarodowe: podpisaną w Pradze 
29 marca 1958 r. umowę między 
Polską Kzecząpospołitą Ludową a 
Republiką Czechosłowacką, o u- 
regulówaniu niezałatwionych 
spraw majątkowych; podpisaną w 
Warszawie dnia IG stycznia 1958 r. 
umowę między rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej a rzą­
dem Federacyjnej Ludowej Republi 
ki Jugosławii o ubezpieczeniu spo­
łecznym; podpisaną w Warszawie 
dnia 16 stycznia 1958 r. umowę mię 
dzy rządem Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej a rządem Federacyj­
nej Ludowej Republiki Jugosławii 
o współpracy w dziedzinie polity­
ki społecznej; podpisaną w Gene­
wie dnia 19 września 1949 r. kon­
wencję o ruchu drogowym.

Rada Państwa mianowała na 
stanowiska sędziów Sądu Naj­
wyższego: Józefa Dziowgo, Ro­
mana Kryzę, Zbigniewa Kube- 
ca, Kazimierza Rapaczyńskie- 
go i Mariana Słupczyńskiego, na 
stanowiska sędziów sądów wo­
jewódzkich — 8 osób. Na sta­
nowisko sędziego Okręgowego 
Sądu Ubezpieczeń Społecznych 
— 1 osobę oraz na stanowiska 
sędziów sądów powiatowych — 
30 osób.

Cena 50 gr
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Wzrost obro’ów maszynami i urządzeniami

Rozszerzenie wymiany gospodarczej
między Polską a Węgrami

w
na

WIEŁKOPOLS

WARSZAWA (PAP)
17 bm. powróciła z Budapesztu do Warszawy polska 

rządowa delegacja gospodarcza z przewodniczącym Ko­
misji Planowania przy Radzie Ministrów — S. JĘDRY- 
CHOWSKIM. W skład delegacji wchodzili: minister prze 
mysłu ciężkiego — K. ZEMAITIS, wiceminister handlu 
zagranicznego — T. KROPCZYNSKI oraz sekretarz Ko­
mitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo-Technicz­
nej z Zagranicą — J. KON.

W czasie pobytu polskiej de­
legacji rządowej na Węgrzech 
przeprowadzone zostały roz­
mowy gospodarcze i podpisa-

Na 'Targach

1400 min zł obrotów
45 tys. zwiedzających

(Inf. wł.)
Tak, jak przewidywano, 

Targi Jesienne wzbudziły, du­
że zainteresowanie wśród pro­
ducentów i handllowców z ca­
łego kraju. Do dnia wczoraj­
szego zawarto na nich około 
5 tys. umów, opiewających 
na 1.400 min. zł, a więc tym 
samym przekroczono już o 400 
min. zł ogólne obroty, jakie 
zanotowano na Targach Wio­
sennych. Wszystko to potwier­
dza celowość organizowania 
tego rodzaju imprezy, która u- 
możliwia spotkanie handlow­
ców i producentów z całego 
kraju i ułatwia wystawcom 
zbycie swych towarów z bie­
żącej i przyszłej produkcji.

Targi przyniosą więc ko­
rzyści konsumentom miejskim 
i wiejskim, gdyż poszczegól­
ne miejscowości otrzymają do­
datkowe ilości różnych arty­
kułów. Szczególną inicjatywę 
wykazują handlowcy z War­
szawy, którzy 16 bm zakupili 
u wystawców artykuły o war­
tości przeszło 200 min. zł. Dal­
sze miejsca we wtorkowym 
wyścigu w zakupach zajęli 
przedstawiciele z woj. kato­
wickiego i kieleckiego, a na­
stępnie z Wrocławia.

A oto niektóre dane o trans­
akcjach.

Największe zainteresowanie bn- 
ńzą produkty z zakładów prze­
twórstwa owocowo-warzywnego — 
gdyż tylko w pierwszym dniu za­
warto tutaj 418 umów na przeszło 
527 min. zł. Podobny ruch pano­
wał w dniu wczorajszym; już od 
wczesnych godzin rannych przy­
byli liczni handlowcy z różnych 
województw.'

Centralny Zarząd Przemysłu

Młynarskiego sprzedał podczas 
Targów' pokaźne ilości artykułów, 
o wartości 309 min. zł, a więc pra

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przyjazd
delegacji zagranicznych

(Inf. wł.)
Po delegacji radzieckiej przy 

były na Targi Krajowe dele­
gacje z Czechosłowacji i Ru­
munii. Na czele delegacji cze­
chosłowackiej stoi wicemini­
ster handlu wewnętrznego 
Brabec. Delegacji rumuńskiej 
przewodniczy członek kole­
gium ministerstwa handlu 
wewnętrznego — Craciun.

(1)

Min. Pracy i Opieki 
Społecznej 
przygotowuje program
zwalczania
prostytucji

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Pracy i o-

W Przysłowie
nieaktualne ?
Czytaj — str. 3

Drakońskie środki

pieki Społecznej przygotowuje 
się program szerokiej akcji 
zwalczania prostytucji, który 
najprawdopodobniej opracowa 
ny zostanie w postaci ustawy 
lub dekretu, ze względu na ko­
nieczność wielokierunkowej 
skoordynowanej działalności 
w zakresie zapobiegania i zwal 
czania nierządu oraz chorób 
wenerycznych; w przygotowa­
niu projektu biorą udział rów 
nież przedstawiciele resortów:
zdrowia, sprawiedliwości,

ny został protokół o wymianie 
towarowej pomiędzy cbu kra­
jami.

Przedstawiciela obu stron 
— głosi komunikat ogłoszony 
po rokowaniach — wymienili 
wzajemne informacje w zakre­
sie zapotrzebowania obu kra­
jów na maszyny i urządzenia 
w latach 1961—1965, omówili 
możliwości pokrycia zapotrze­
bowania w tej dziedzinie i 
skonstatowali, że zwiększenie 
obrotów maszynami i urządze­
niami przyczyni się do dalszej

Przyjęcie w Sejmie 
na cześć delegacji 
norweskiej

17 bm. w godzinach wieczór 
nych, marszałek Sejmu PRL 
— Czesław Wycech, wydał w 
Sali Kolumnowej Rady Pań­
stwa obiad na cześć, przeby­
wającej z wizytą w Polsce — 
delegacji Stortingu Królestwa

POLSKIE PAROWOZY
DLA INDII

porcie gdyńskim 
załadunek partia

tyw wykonanych w 
wie i przeznaczonych

oczekuje 
lokomo- 

Chrzano- 
dla Indii.

Na zdjęciu: lokomotywy usta­
wione są na specjalnych wóz­
kach, na których odbyły po­
dróż z Chrzanowa do Gdyni.

Norwegii. (PAP) CAF — Fot. Kosycarz

50 min zł zysku-zwiększenie eksporlu

Eksperyment gospodarczy
źródłem osiągnięć kombinatu „Oświęcim*1

specjalizacji modernizacji
przemysłu maszynowego.

Strona -węgierska dostarczy Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej u- 
rządzeń dla przemysłu chemiczne­
go, wagonów motorowych, loko­
motyw spalinowych, autobusów, 
maszyn i urządzeń wysokiego na­
pięcia, obrabiarek, maszyn dla 
przemysłu spożywczego i produk­
cji kabli, części dt> radioodbiorni­
ków, jak również przyrządów po-
miarowych i 
nych.

Polska strona 
sKlcj Republice

telekomunikacyj-

dostarczy Węgier-
I,udowej wagonów

towarowych, maszyn budowlanych 
i rolniczych, samochodów osobo­
wych, obrabiarek i kompletnych 
urządzeń do produkcji materiałów 
budowlanych.

Z ważniejszych surowców strona 
węgierska dostarczy Polsce tlenku 
glinu, produktów aluminiowych i 
tłuszczy; strona polska zaś dostar­
czy Węgierskiej Republice Ludo­
wej węgla, koksu i cynku.

Zbadano również możliwości 
współpracy i uzgodniono wy­
mianę wyrobów hutniczych w 
celu lepszego wykorzystania 
zdolności produkcyjnych prze­
mysłu hutniczego. Obie stro­
ny przedyskutowały również 
możliwości współpracy w dzie 
dżinie przemysłu skórzanego.

Zgodnie z zaleceniami Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar 
czej odbyte rokowania stwo­
rzyły dobrą podstawę do sko­
ordynowania wieloletnich pla­
nów obu krajów w latach 1961 
—1965.

KRAKÓW (PAP)
W Zakładach Chemicznych 

„Oświęcim” trwają przygoto­
wania do II Konferencji Sa­
morządu Robotniczego. Towa­
rzyszy im ogólnozakładowa 
dyskusja nad dotychczasowy­
mi osiągnięciami eksperymen­
talnej gospodarki oraz nowym 
statutem i schematem organi­
zacyjnym zakładów.

Rezultaty oświęcimskiego 
eksperymentu przyniosły wiele 
korzyści naszej gospodarce i za 
łodze. W ostatnich dwóch la-

tach działalności przedsiębior­
stwa na nowycn zasadach pro­
dukcja podstawowych wyro­
bów w porównaniu, z rokiem 
1956 została znacznie podwyż­
szona.

Dzięki zwiększonej dostawie pod 
s.awowych asortymentów z Zakła 
dów Chemicznych „Oświęcim” 
nasz handel zagraniczny wyelimi­
nował lub ograniczył import dro­
gich półproduktów chemicznych, 
takich jak np. bezwodnik kwasu 
octowego.

Pozwoliło to również zwiększyć 
eksport artykułów produkowanych 
w oświęcimskim kombinacie.

9 ZESPOLOW JAZZOWYCH
NA FESTIWALU W WARSZAWIE

Festiwal jazzowy pod nazwą — 
„Jazz jamboree”, organizowany w 
dniach: 18—20 bm. przez Radę O- 
kręgową Zrzeszenia Studentów 
Polskich w Warszawie i Hot-Club 
„Hybrydy ‘, będzie jedną z naj­
większych imprez jazzowych je­
siennego sezonu. Weźmie w niej 
udział 9 zespołów.

ATRAKCYJNE TOWARY 
DLA WSI

Do końca br. gminne spółdziel­
nie otrzymają do sprzedaży wiele 
towarów importowanych, a m. in.: 
1.000 czeskich telewizorów, 800 ra­
dioodbiorników marki „Juvel" z 
NRD, 110 pralek, lodówki, żelazka 
z termostatami, prodiże itp.

„W YŚCIG ZE ŚMIERCIĄ"
Przebywająca w Tatrach, ekipa 

łódzkich filmowców, rozpoczęła 
zdjęcia do trzeciej 1 ostatniej czę­
ści filmu pt.: „Wyścig ze śmier­
cią”, obrazującego trudną i odpo­
wiedzialną pracę ratowników 
GOPR.

TROJACZKI 
W WOJ. WARSZAWSKIM

16 bm. w Szpitalu Powiatowymi 
w Płońsku, 32-letnia Maria Jąder- 
ko, żona rolnika ze wsi Kruszę-

Fornalczyk nadal
leaderem
Tcur de Pologne

BIELSKO (PAP)
Ósmy etap XV Tour de

Kaliski
Zespół Pieśni i Tańca
zaproszony 
do Francji -

KALISZ (PAP)
Członkowie bawiącego ostat

Z eksperymentu znaczne ko­
rzyści odniosła załoga kombi­
natu oświęcimskiego. W okre­
sie dwóch lat samodzielnej go­
spodarki zakłady osiągnęły 
zysk blisko 50 rńilionów zło­
tych. Część tej sumy rozdzie­
lona została przez radę robot­
niczą na budownictwo miesz­
kaniowe, premie dla załogi, 
fundusz socjalno-bytowy oraz 
na pomoc socjalną.

wo, urodziła trzy dziewczynki. 
Zarówno matka, jak i dzieci 

ją się dobrze.
PRZYGOTOWANIA 
DO II KSR W PGR 

Analiza wysiłków pracy w 
nionym roku gospodarczym,

czu

mb

dział funduszu zakładowego — to 
główne sprawy, którym poświęcę 
ne będą posiedzenia drugiej Koik 
ferencji Samorządu Robotniczego 
w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Obecnie w większości go 
spodarstw trwają przygotowania 
do mających się odbyć we wrze­
śniu i październiku br. posie­
dzeń.

przeciwko
akcji Algierczyków

PARYŻ (PAP)
Rząd francuski zdemento- 

Wał oficjalnie wiadomości o 
gającym nastąpić wycofaniu 
Jednostek wojskowych z Nie­
miec Zachodnicn celem użycia 

do walki przeciw fali za­
machów we Francji.

Pomimo tego dementi żarów 
n?> gazety francuskie, jak agen 
cje zachodnie utrzymują na- 
aal, że w razie powtórzenia się 
zamachów rząd nie cofnie się 
Przed wezwaniem wojsk z Nie 
mieć.

spraw wewnętrznych i oświaty 
oraz Ligi Kobiet.

Przewiduje się trzy zasadni­
cze kierunki działania: profi­
laktyczne - wychowawczy, ad­
ministracyjny i w dziadzinie

łogne podzielony został na 
podetapy: Pierwszy, długości

Po- 
dwa 

46

zwalczania 
nych.

W zakresie

chorób wenerycz-

profilaktyczno - wy 
planowane jest m.chowawczym .-----

in. wprowadzenie instytucji etato­
wych kuratorów dla sprawowania 
opieki nad nieletnimi uprawiają­
cymi nierząd, zorganizowanie dla 
bezdomnych i nie mających żad­
nego zawodu prostytutek specjal­
nych zakładów pomocy społecznej, 
które stworzą im warunki resocja-

km, prowadził z Opola do Koźla. 
Wygrał go Holender — Gelder- 
mans, który uzyskał czas 1:05,15, 
uzyskując przeciętną szybkość 40,9 
km/godz. Drugi był Belg — Go- 
ossens .— 1:06,39, przed Fornalczy- 
kiem (Polska) — 1:06,51, Ehlenem 
(Holandia) — 1:06,54 i Wieruckim 
— 1:07,10.

Drugi podetap, • rozegrany ze

nio z występami w Kaliszu 
bretońskiego młodzieżowego 
zespołu pieśni i tańca „Cecole 
Breton de Rennes” nawiązali 
serdeczne kontakty z młodzie­
żą Kalisza, a w szczególności z 
Kaliskim Zespołem Pieśni i 
Tańca.

Kierownictwo francuskiego 
zespołu, przyjmując zaprosze­
nie władz miejskich do udziału 
w 1960 r. w uroczystościach 
1800-lecia Kalisza, zaprosiło 
jednocześnie Kaliski Zespół 
Pieśni i Tańca do odwiedzenia 
w przyszłym roku Bretonii.

Uzgodniono, iż kaliszanie na 
występy do Francji przygotują 
kilka francuskich ludowych 
pieśni i tańców, a ich koledzy 
z Rennes wystąpią w 1960 r. w 
Kaliszu z kilkoma pieśniami i 
tańcami regionu kaliskiego.

WyskorzyF* milion!

Manka, towary obce i „naiwność
(Inf. wł.)

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu rozgrywa się obecnie 
epilog afery ujawnionej w skle­
pach elektrotechnicznych, podle­
głych dyrekcji MHD „Art. Gosp. 
Domowego". Głównym oskarżo­
nym jest Alfred KACZOR, b. kic- 
rowniją sklepu nr 18, któremu za­
rzuca się niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych (np. bez zgody 
dyrekcji, nie stosując należytej do
kumentacji, dokonywał 
tów towarów do innych 
handlu uspołecznionego), 
tacie powstał niedobór

przerzu- 
placówek 
W rezul- 
w wyso-

wspólnego startu, prowadził 
Koźla do Bielska i wynosił

z
118

Sekcje rakietowe 
w Lidze Przyjaciół 
Żołnierza

u
ni. Otóż oskarżony stwierdził, że 
dokonał przerzutu towarów war­
tości 96 tys. zł bez zażądania po­
kwitowania (!) i wydał te artyku-
ły osobie, której ogóle nie
znał. Ponoć zrobił to na telefo­
niczne polecenie Pitkiewicza. Gnia 
dek powiedział również, że po­
kwitował odbiór towarów na su­
mę 147 tys. zł, choć... ich nie o- 
trzymMTl Oskarżony — jak twier­
dzi — wierzył Kaczorowi i Pitkie- 
wiczowi, którzy zapewniali, że 
sprawa zostanie pozytywnie załat-
wioną. (0

lizacji i wyuczenia zawodu.
W celu podjęcia skutecznej wal­

ki ze wzrostem chorób wenerycz­
nych projekt przewiduje m. in. 
nowelizację dekretu o zwalczaniu 
tych chorób. Utworzone mają być 
zamknięte zakłady lecznicze oraz 
wprowadzone okresowe badania 
osób podejrzanych o szerzenie cho 
rób wenerycznych.

Ministerstwo Pracy i Opieki

ciF°raz gl°śniej mówi się we Frań 
« o utworzeniu obozów dla inter-

£®Wanych, w których osadzi się 12 
y Algierczyków i niieszkań- 
Północnej Afryki

Sz Za tym przewiduje sic również 
. ’nnych drakońskich zafzą- 

»laPanki” muzułmanów 
Wanfta14cych bez pracy, przekazy 
WoirT sPraw sabotażystów sądom , -------- , - -
S2vch Wym» stosowanie najwyż- i sfei< oraz wystąpić o zaostrze- 
°^rMuMTi?JV6w kary’, skrócenie i . k sutenerstwo, stręczy 
wvi, śledztwa, natychmiastoweyk°nywanie wyroków śmierci. ‘ CielstWO 1 kuplerstWO.

Społecznej zamierza wprowa­
dzić takie środki administra­
cyjne, jak zamknięte nakłady 
dla prostytutek — recydywi-

km. Na mecie sklasyfikowana zo­
stała bardzo liczna grupa kolarzy 
w jednakowym czasie — 3:15,17. 
Komisja sędziowska ustaliła ko­
lejność pierwszych sześciu zawod­
ników:

1? Everaerts (Belgia). 2. Osiak, 3. 
Fhlen (Holandia), 4. Goossens (Bel 
gia), 5. Stanisław Gazda, 6. Lasak.

Łącznym zwycięzcą VIII etapu 
został Holender — Geldermans 
przed Belgiem — Goossensem i Po 
lakiem — Fornalczykiem. Po oś­
miu etapach, leaderem wyścigu 
jest nadal Fornalczyk,

0 Purhar Fu ropy
Po onia Bytom 0-0
MIK Budapeszt

WARSZAWA (PAP)
Pragnąc zaspokoić przejawiane 

przez naszą młodzież zainteresowa 
nie wiedzą o funkcjonowaniu i za 
stosowaniu rakiet, Liga Przyjaciół 
Żołnierza postanowiła utworzyć 
przy swych klubach motorowych 
sekcje rakietowe.

Pierwsza taka sekcja powstanie 
w' przyszłym miesiącu przy War­
szawskim Klubie Motorowym 
LPŻ. Przewodnictwo jej objąŁ do­
skonały znawca spraw rakieto­
wych, prof. Politechniki Warszaw 
skiej — inż. M. PIETRASZEK. Wa­
runkiem przyjęcia do sekcji jest 
posiadanie średniego wykształce­
nia technicznego.

Sekcja zamierza rozpocząć swą 
działalność cyklem wykładów 
prof. Pietraszka, zadaniem któ­
rych jest wprowadzanie w cało­
kształt zagadnień, którymi człon­
kowie sekcji będą się w przyszło­
ści zajmować.

kości 333.916 zł. Chcąc ukryć man­
ko, Kaczor nie obciążał się — jak 
ustalono w śledztwie — na bie­
żąco towarami i podnosił ceny nie 
których artykułów. Ponadto wpro 
wadził do sklepu — bez jakiego­
kolwiek rachunku — towary ■włas 
ne wartości 232 tys. zł.

B. kierownikowi sklepu nr 24 
Henrykowi OLEJNICZAKOWI za­
rzuca się natomiast wprowadze­
nie tego rodzaju towarów na su­
mę 10.424 zł.

Pozostali podsądni — ekspedient 
sklepu nr 18 K. GNIADEK, ka­
sjerka „Salonu Radiowego" T. KO
ZŁOWSKA, 
„Art. Chem. 
CTESLINSKI 
dopełnienie 
wych.

wicedyrektor MHD 
i Gosp. Dom." — M.
— oskarżeni 
obowiązków

są o nie 
służbo-

W procesie tym miał 
odpowiadać b. kierownik

również 
„Salonu

Radiowego4’ — Jan Pitkiewicz, o- 
skarżony o spowodowanie manka 
w wysokości 220 tys. zł i wpro­
wadzenie towarów obcych na su­
mę 311 tys., jednak ze względu na 
chorobę, sprawę jego wyłączono 
do odrębnego postępowania.

W dwóch pierwszych dniach pro 
cesu Sąd przesłuchiwał oskarżo­
nych. Kaczor nie przyznał się do 
winy. Zeznania osk. Gniadka rzu­
ciły natomiast snop światła na sto 
sunki, w jakich działali oskarże-

VIII powszechny zjazd 
historyków 
zakończył obrady

KRAKÓW (PAP)
17 bm. zakończył obrady w 

Krakowie VIII powszechny 
zjazd historyków polskich, w 
którym uczestniczyło blisko 
1.300 wykładowców i nauczy­
cieli historii ze szkół wyż­
szych, średnich i podstawo­
wych całego kraju.

Końcowe przemówienie na zjeź­
dzić wygłosił prezes Polskiego To 
warzystwa Historycznego — prof. 
dr St. Herbst. Stwierdził on, iż 
obrady Vin powszechnego zjazdu 
historyków polskich toczyły się W 
ogniu twórczych, polemicznych 
dyskusji i dały szeroki przegląd 
nie tylko dorobku polskiej histo-
riografii, 
istniejące 
re będą

lecz również ujawniły 
sporne zagadnienia, któ 
przedmiotem dalszych

prac i dyskusji naukowych.
Zjazd przyjął jednomyślnie u- 

chwałę, omawiającą dotychczaso­
we osiągnięcia i najważniejsze za 
dania, stojące przed historykami 
polskimi.
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Obrady Komisji Ogólnej
XIII sesja Zgromadzenia O- 

gólnego Narodów Zjednoczo­
nych i warszawskie rozmowy 
ambasadorów Stanów Zjedno­
czonych i Chin, to dwa central 
ne zagadnienia, wokół których 
skupia się uwaga komentato­
rów i obserwatorów 'politycz­
nych prasy światowej Ogólny 
ton komentarzy większości pra 
sy zachodniej wskazuje, iż wy­
darzenia rozwijają się w taki 
sposób, że coraz wyraźniej u- 
macniu się pozycja Chin Ludo- 
wych* zarówno jeśli chodzi o 
konflikt taiwański, jak i o 
przyznanie rządowi pekińskie­
mu miejsca w ONZ.

Jednocześnie z doniesień pra 
sy amerykańskiej wynika, że 
koła rządzące USA, grożąc po­
sunięciami militarnymi w stre­
fie Cieśniny Taiwańskiej, sta­
rają się z jednej strony utrzy­
mać stule w napięciu amery­
kańską opinię publiczną, z dru 
giej zaś podjąć próbę zastra­
szenia ChRL.

„New York Herald 
Tribune**

pisze w związku z tym, iż
,,Stany Zjednoczono podjęły o- 

becnie dwa nowe kroki, podykto­
wane wzmożeniem obaw, że sy­
tuacja w Cieśninie Formozy (tak 
nazywają na Zachodzie Cieśninę 
Taiwańęką — przyp. FB.), może 
się chwilowo znacznie pogorszyć. 
Pierwszym z tych kroków, była 
decyzja wysłania na Formozę ba­
talionu, uzbrojonego w zdalnie kie­
rowane pociski „Nike-Herkules1... 
Drugim krokiem było potwierdze­
nie przez Departament Stanu wia­
domości, że gotowe są plany e- 
wakuacji członków rodzin, ame­
rykańskich doradców wojskowych 
na Formozie.1’

Zdaniem dziennika, celem 
tych kroków jest przygotowa­
nie się do ewentualnych dal­
szych działań, jeśli Stany Zjed 
noczonc nie będą, zadowolone z 
przebiegu rozmów warszaw­
skich.

Tymczasem agencje zachod­
nie w doniesieniach o pierw­
szym spotkaniu ambasadorów 
ChRL i USA w Warszawie, 
zwracają uwagę, że trwało ono 
stosunkowo długo, co może 
wskazywać na konstruktywny 
charpkter wstępnej dyskusji.

Wypowiada się na ten temat 
waszyngtoński korespondent

AFP
pisząc, iż

„W oficjalnych kołach amery­
kańskich odmówiono w poniedzia 
lek wieczorem potwierdzenia lub 
zdementowania, otrzymanych z 
Warszawy doniesień prasowych — 
według których przedstawiciel 
USA, w rozmowach chińsko-ame- 
rykańskich... miał dać do zrozu­
mienia delegatowi Chin Ludo­
wych, że w wypadku, gdyby roz- 
mowy miały dać w rozsądnym o- 
kresie czasu pozytywne wyniki, se 
kretarz stanu — Dulles, mógłby 
zgodzić się na kontynuowanie o- 
sobiście dialogu z ministrem 
spraw zagranicznych ChRL.1’

„Manchester 
Guardian**

omawiając perspektywy roz­
mów warszawskich w świetle 
stanowiska labcurzystów pisze:

„W przekonaniu Labour Party, 
Stany Zjednoczone przystępują do 
rozmów, zajmując słabą pozycję 
przetargową. Jeżeli rząd chiński 
nie jest przygotowany do pójścia 
na kompromis, wówczas USA sta­
ją w obliczu alternatywy — woj­
ny lub wycofania się- Wycofanie 
wyrządziłoby niezmierne szkody 
reputacji rządu Eisenhowera, jed 
nakże szkody te — zdaniem labou 
rzystów — byłyby mniejsze, ani­
żeli przystąpienie do wojny w o- 
kollcznośclach, które w przekona­
niu znacznego odłamu opinii świa 
towej, nie usprawiedliwiają takie­
go postępowania.1’

Wiele rozgłosu wy wołały w 
Londynie kontrowersje i ostra 
polemika między dziennika­
rzem Randolphem Churchillem 
(synem. Winstona Churchilla) 
a wydawcą dziennika „York­
shire Post^ — Andrewsem. Po 
wodem sporu był opublikowa­
ny w czwartek ub. tygodnia 
przez Randołpha Churchilla ar 
tykul w „Euening Standart’1, w 
którym powołując się na roz- 
mowy z premierem Macmilla- 
nem oświadczył, że Wielka Bry 
tania udzieli poparcia Stanom 
Zjednoczonym w kryzysie tai- 
wańskim i nie opuści USA w 
wypadku, gdyby Amerykanie 
zostali wciągnięci w wojnę o 
Quemoy. Artykuł ten spowo­
dował nazajutrz oświadczenie 
rzecznika Foreign Office stwier 
dzające, że Wielka Brytania 
nie ma żadnych zobowiązań w 
Cieśninie Taiwańskiej i że ar­
tykuł Churchilla odzwiercie­
dla jego własne poglądy, a nie 
stanowisko premiera Macmil- 
lana. Opr.: F.B.

Dziś początek debaty generalnej
NOWY JORK (PAP)
W środę o godz. 21 zbiera się Komisją Ogólna gromadzenia 

Ogólnego NZ, celem przedyskutowania porządku dziennego XIII 
sesji Zgromadzenia. Jak wiadomo, w skład Komisji Ogólnej 
wchodzą: przewodniczący sesji, zastępcy przewodniczącego se­
sji oraz przewodniczący poszczególnych komisji Zgromadzenia 
Ogólnego.

Ostatecznie, wiceprzewodni­
czącymi obecnej sesji Zgroma 
dzenia Ogólnego ONZ zostali 
wybrani przedstawiciele: Sta-

Spotkanie
Biura Politycznego
KC SED
i delegacją KPZR

BERLIN (PAP)
Agencja ADN 

we wtorek Eiuro 
KC SED omawiało 

donosi, że 
Polityczne 

wspólnie z
bawiącą w Berlinie delegacją 
KPZR zagadnienia pracy par­
tyjnej.

Pierwszy sekretarz KC SED 
Walter Ulbricht .podkreślił 
podczas tego serdecznego spot­
kania, że wymiana doświad­
czeń z KPZR nabiera szcze­
gólnie doniosłego znaczenia 
w świetle uchwał V zjazdu 
SED. Postawione przez zjazd 
zadanie prześcignięcia do 1961 
roku Niemiec Zachodnich w 
dziedzinie produkcji na głowię 
ludności zależy w poważnym 
stopniu od polepszenia dzia­
łalności partyjnej i państwo­
wej. Walter Ulbricht podzię­
kował członkom radzieckiej 
delegacji partyjnej za wielką 
pomoc jakiej udzielili podczas 
swego pobytu w NRD wielu 
organizacjom partyjnym przez 
zapoznanie ich ze swymi do­
świadczeniami.

Kierownik delegacji KPZR 
Bubnowski oświadczył, że jed­
nym z szczególnie ważnych 
zadań jest upowszechnienie 
doświadczeń nowatorów pro­
dukcji. Wyraził się on z uzna­
niem o działalności kadr SED.

Polska na wysławię
budowlanej w Berlinie

BERLIN (PAP)
Późnym wieczorem, 16 bm., 

na wystawie budownictwa 
NRD. w hali sportowej w Ber­
linie, otwarty został specjal­
ny dział eksponatów, nadesła­
nych tu przez Polski Instytut 
Techniki Budowlanej. Nie jest 
to wprawdzie ekspozycja wiel 
ka, ale ciekawa i różnorodna. 
Obejmuje ona: plansze, wykre 
sy i projekty z dziedziny bu­
downictwa mieszkaniowego, 
przemysłowego, a także prób­
ki, stosowanych w Polsce ma­
teriałów budowlanych.
•Pierwszymi zwiedzającymi na­

szą wystawę, byli uczestnicy, trwa 
jącego od poniedziałku, 15 bm., po 
siedzenia komisji budowlanej przy 
Radzie Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej. Komisja ta powołana zo­
stała podczas tegorocznej sesji Ra 
dy. Obecne posiedzenie komisji 
jest inauguracyjne i ma raczej 
charakter organizacyjny.

Polskę w berlińskich obradach 
reprezentuje minister budownic­
twa i przemysłu materiałów bu- 

PIETRUSIEWICZ,dowlanych
wiceminister tego resortu — FA- 
KIASZEWSKI oraz eksperci z za­
kresu budownictwa przemysłowe­
go, mieszkaniowego i materiałów’ 
budowlanych.

Wielki sukces polskich
alpinistów
Zdobycie szczytu 
Hornsundtlat 
na Spitsbergenie 

WARSZAWA (PAP)
noAlpiniści polscy mają za sobą 

wy sukces. Trzej uczestnicy naszej 
wyprawy na Spitsbergen, którzy 
przebywali tam w okresie letnich 
miesięcy bież, roku, a przed ikilku 
dniami nowrócili do kraju na po­
kładzie okrętu „Bałtyk”: inż. Je­
rzy PipTROWSKI, ćlr Ryszard 
SCHRAMM i inż. Andrzej ZAWA­
DA — wszyscy z Klubu Wysoko­
górskiego — zdobyli jeden z naj­
trudniejszych szczytów na Spits­
bergenie — Hornsundtint. Szczyt 
ten (1431 m nad poziom morza) 
wznosi się w pobliżu bazy naszej 
ekspedycji i otoczony jest lodow­
cami.

Hornsundtint próbowało już zdo­
być wiele wypraw’. Udało się to 
dotychczas jedynie wyprawie au­
striackiej w 1938 roku. Według u- 
przednio panującej wśród alpini­
stów oninii był to szczyt nie do 
zdobycia.

nów Zjednoczonych, Ekwado­
ru, Wielkiej Brytanii, Francji, 
Pakistanu, Urugwaju, Związ­
ku Radzieckiego, Australii, In [-
donezji, Nepalu, Czcohosłowa- |iqa rmnnPTunah 
cji i Holandii oraz czangkai-। UyM i wZyubZ 
szekowiec.

Wśród wielu wniosków, któ-* 
re przedyskutowane mają być 
na porządku dziennym sesji, 
a o których już informowali­
śmy, znalazł się także wnio­
sek Indii w sprawie przyjęcia 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do ONZ.

Następne posiedzenie Zgromadzę 
nią Ogólnego NZ odbędzie się w 
czwartek o godz. 17.30 czasu war­
szawskiego. Rozpocznie się na niej 
generalna debata polityczna. Ja­
ko pierwsi, zabiorą głos szefowie 
delegacji Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego.

Korespondent Polskiej A- 
gencji Prasowej w Nowym 
Jorku — red. E. Osmańczyk, 
w związku z inauguracją XIII 
sesji Żgromadzenia Ogólnego 
NZ, pisze:

"Wynik glosowania przy wyborze 
przewodniczącego XIII sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ wywołał 
uczucie zawodu, szczególnie w 
większości krajów afro-azjatyc- 
kich, które liczyły, że ich kandy­
dat, Afrykańczyk, minister spraw 
zagranicznych Sudanu — Mahgoub, 
piastować będzie po raz pierwszy 
najwyższy urząd w Narodach Zjed 
stoczonych. Tymczasem raz jesz­
cze okazało się, że w ONZ decy­
duje większość amerykańska i w 
głosowaniu przepada Arab, popie­
rany przez Ligę Arabską, a wy­
brany z os taję Arab, popierany 
przez USA.

Wybory poprzedziła długa, żaku 
lisowa kampania amerykańska na 
rzecz Malika, ciągnąca się już 
od nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ w sierpniu 
br.

Malik, który z racji „zaprosze­
nia”, w lipcu br. wojsk amery­
kańskich do Libanu, stał się jed­
ną z najbardziej kontrarabskich 
postaci w świecle arabskim i w 
samym Libanie, gdzie w związku 
z ustąpieniem gabinetu Szamana, 
musiałby wycofać się z życia po­
litycznego w, przyszłym tygodniu, 
pozostał w Nowym Jorku od nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ i poczynił również 
wielkie, osobiste starania, by zo­
stać wybranym na stanowisko 
przewodniczącego Zgromadzenia.

Liga Arabska wypowiedziała się 
jednak przeciwko jego kandyda­
turze, a w dniu głosowania utwo­
rzona niedawno w Ghanie, Unia 
Afrykańskich Ruchów Narodo­
wych, wypowiedziała się za kan­
dydatem Ligi — Mahgoubem; rów

Przed referendum
we Francji
dalsze organizacje
sprzeciwiają się
przyjęciu konstytucji

PAR7Z (PAP)
Do kampanii na rzecz zaję­

cia negatywnego stanowiska w 
zbliżającym się referendum 
przyłączają się coraz to nowe 
organizacje. M. in. stowarzy­
szenie republikańskich merów 
oraz radnych kantonalnych i 
miejskich opublikowało apel 
wzywający do jedności i sprze 
ciwienia się „dyktatorskim ce­
lom” nowej konstytucji. W za­
kładach „Renault” 64 działaczy 
CGT, Force Ouvri6re i chrze­
ścijańskich związków zawodo­
wych wezwało towarzyszy pra 
cy do oddania podczas refe­
rendum głosu „nie”. Podobnie 

^chrześcijańskie związki zawo­
dowe robotników budowla­
nych wydały nieprzychylną o- 
cenę projektu konstytucji.

Na wiec zorganizowany 
przez FPK w XIV dzielnicy 
Paryża przybyło z górą 1.000 
osób. Liczne zebrania odbyły 
się w departamencie Seine-et- 
Oise. Komitety obrony repu­
bliki departamentu Varr zapo­
wiedziały zorganizowanie 8 
wielkich manifestacji.

W deklaracji złożonej redak 
cji dziennika „Liberation” se­
kretarz federacji partii rady­
kalnej departamentu Lot-et- 
Garonne podkreśla, że naka­
zem chwili jest zjednoczenie 
wszystkich bez wyjątku sił re­
publikańskich oraz oddanie 
głosu „nie” w referendum. 

nież kraje socjalistyczne i skan­
dynawskie wypowiedziały się za 
kandydatem Arabów. Mimo to, o 
ostatecznym wyniku zdecydowały 
głosy obu Ameryk, Wspólnoty Bry 
tyjskicj, Wspólnoty Zachodnio-Eu 
ropejsklćj i kilku krajów afro- 
azjatyckich tak, żc ostateczny wy 
nik był: 45 głosów za Malikiem, 
31 — za Mahgoubem, 4 — wstrzy­
mujące się od głosu i jeden — 
Izraela, nie głosujący z powodu 
święta nowego roku.

nowq serię
doświadczeń jądrowych

WASZYNGTON (PAP)
Am etyk a ńsk a k omis j a do

spraw energii atomowej ogło­
siła że w piątek na pustyni 
Nevada zostanie przeprowa­
dzona nowa doświadczalna 
eksplozja nuklearna. Będzie 
to pierwsza z szeregu eksplo­
zji, które zostały zapowiedzia­
ne na jesień br. Cała seria, o- 
koło 10 eksperymentalnych 
wybuchów nuklearnych zosta­
nie przeprowadzona na Neva- 
dzie.

Piątkowa eksplozja będzie 70 
wybuchem jądrowym, jaki prze­
prowadzają Stany Zjednoczone od 
1951 r. na pustyni Nevada...

Jak wiadomo, niedawno USA za 
kończyły’ serię doświadczeń jądro­
wych na Pacyfiku, Jak podaje 
prasa amerykańska po obecnej se­
rii na pustyni Nevada Stany Zjed 
noczone zamierzają jeszcze prze­
prowadzić szereg doświadczeń z 
bronią jądrową w stanie Nowy 
Meksyk.

Agencja Nowych Chin donosi

USA przekształcają Taiwan
w bazę rakietową

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych
W chwili kiedy 

wznowione zostały 
sko-amerykańskie

Chin donosi: 
w Warszawie 

rozmowy chiń- 
politycy Białe­

go Domu i pentagonu ignorując żą 
danie światowej opinii publicznej, 
by międzynarodowy spór w strefie 
Taiwanu rozwiązać w drodze roko­
wań — w dalszym ciągu wzmaga­
ją niebezpieczeństwo wojny i szan 
taż atomowy wobec Chin.

Z doniesień agencji zachod­
nich z Taipeh wynika, że na 
Taiwan nieustannie przyby­
wają posiłki amerykańskie.

Istnieją informacje, że w 
chwili obecnej misja amerykan 
skich doradców wojskowych 
na Taiwanie, których zada­
niem jest szkolenie, zaopatry­
wanie i kierowanie armią 
czangkaiszekowską, składa się 
już z 4,5 tysiąca osób.

Ministerstwo obrony USA 
podało 15 września, że posta­
nowiło przerzucić na Pacyfik z 
bazy wojskowej Fort Bliss w 
stanie Texas drugi batalion ra­
kietowy 71 pułku artyleryj­
skiego. Jak podąła agencja 
Associated Press, batalion ten 
uzbrojony w rakiety „Nike” 
został już przerzucony na Tai­
wan. Batalion liczy ponad 700 
osób i posiada 48 urządzeń do 
wyrzucania rakiet „Nike”.

Imperialiści amerykańscy prze­
kształcają chińskie terytorium
Taiwanu w bazę rakietową zagra­
żającą Chinom kontynentalnym i 
pokojowi na Dalekim Wschodzie.

Na uwagę zasługuje wiadomość 
korespondenta agencji UPI, wy­
słana przez niego 16 września br. 
po zwiedzeniu amerykańskiej bazy 
wojskowej na Taiwanie. Wiado- 
mość ta stwierdza, że amerykań­
skie pociski zdalnie kierowane
„Matador'’ już od sześciu tygodni 
znajdują się w stanie gotowości ho 
jowej i wycelowane są w kierunku 
Chin kontynentalnych. Świadczy 
to, że już 6 tvgodni temu, tzn. na 
początku sierpnia USA zamierzały 
zaktywizować prowokacyjne dzia­
łania wobec Chin. Świadczy to rów 
nież o tym, że wzmożenie przez 
Stany Zjednoczone w okresie od
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MANEWRY 
BUNDESWEHRY

W Niemczech Zachodnich trwać 
będą do 27 września wielkie 
manewry jesienne Bundesweh­
ry, w których bierze udział 
około SU 000 żołnierzy wszyst­
kich rodząjćno wojsk. Założenie 
manewrów uwzględnia warun­

ki wojny atomowej.
Na zdjęciu: jeden z oddziałów 
forsuje rzekę Naab k/Amberg.

Fot. — CAF

trzeciej dekady lipca napięcia w 
rejonie Cieśniny Taiwańskiej 
aktem przemyślanym.

jest

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Taipeh korespon­

dent agencji Associated Press, do 
amerykańskich okrętów wojen­
nych w strefie Taiwanu przyłączył 
się we wtorek wielki lotniskowi*c 
„Essex” wchodzący dotychczas w 
skład VI floty i przebywający na 
wodach Morza Śródziemnego w 
związku z wydarzeniami w Liba­
nie. Odrzutowce znajdujące się na 
pokładzie „Essexa” przystosowane 
są do broni atomowej.

Obecnie VII flota amerykańska 
dysponuje 6 wielkimi lotniskow- 

jak podkreślacami i stanowi
korespondent — największą z do­
tychczasowych koncentracji sił 
morskich.

1400 mlnzIohrAtów 
na Targach Krajowycn

(Dokończenie ze str. 1)
wie wszystko, czym dysponował. 
Wśród wystawianych przez ten za 
rząd eksponatów, znajduje się wie 
le nowych artykułów, nie tylko 
spożywczych. Duże zainteresowa­
nie budziły m. in.: kosmetyczne, 
otręby pszenne z Zakładów Mły­
narskich w POZNANIU, które — 
jak wynika z oceny Kliniki Dzie­
cięcej — leczą różne schorzenia 
skóry.

Na około 60 min. zł opiewają 
transakcje Związku Spółdzielni 
Mleczarskich, przy czym więk­
szość spośród nich dotyczy serów 
topionych, śmietany i różnych ga­
tunków skondensowanego mleka. 
Pokaźne partie tych produktów 
zakupiły poznańskie przedsiębior­
stwa handlowe; można spodziewać 
się więc, że znajdą się one w nie­
długim czasie w sprzedaży. ,

Wśród przedsiębiorstw CR8, naj 
więcej kupujących gościło przy 
stoiskach WZGS-u LUBLIN. Tyl­
ko w dwóch dniach zawarto tu 
transakcje na przeszło 14 min. zł, 
a więc na prawie cala iloŚę posia­
danych artykułów.

Przedsiębiorstwo hurtowi Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielni 
Pracy w POZNANIU sprzedało to 
warów za 4 min. zł, w tym znacz­
ne ilości obuwia ze spółdzielni w 
PYZDRACH i wózki dziecięce z 
KALISZA.

Przedsiębiorstwa zdecentralizo­
wanego skupu artykułów rolnych 
spiżedały różne płodj’ rolne za 76 
min. zł. Na około 10 min. zł o- 
piewają obroty Centrali Spółdziel 
ni Ogrodniczych, a na 5,5 min. zł 
— Domu Techniczno-Handlowego.

Do 16 bm. włącznie Targi 
zwiedziło przeszło 45 tys. zwie­
dzających. Tego samego dnia 
zarejestrowano przyjazd 1.444 
handlowców; dojdzie więc nie­
wątpliwie do dalszych więk-
szych transakcji. (1)

Żołnierze francuscy
pogwałcili
granicę iunezyiską

PARYŻ (PAP)
Tunezyjski sekretariat stanu 

do spraw informacji podał, że 
10 bm. grupa żołnierzy fran­
cuskich tirzekroczyła granicę 
tunezyjską w rejonie Ain-Dra- 
ham i uprowadziła ze sobą mło 
dego Tunezyjczyka. W kilka 
godzin później na granicy zna­
leziono zmasakrowane zwłoki 
chłopca.

W nocy z 14 na 15 bm. arty­
leria francuska ostrzelała le­
żące w pobliżu, granicy algier­
skiej tunezyjskie osiedle Uszta 
ta. Pociski wyrządziły poważ­
ne szkody w budynkach miesz 
kalnych i w zasiewach. Jedna 
z mieszkanek Usztata została 
zabita.

Wymiana wystaw 
między USA a ZSRR

WASZYNGTON (PAP) .
W wyniku porozumienia ra­

dziecko - amerykańskiego o 
rozszerzeniu stosunków kul­
turalnych w Moskwie zostanie 
zorganizowana wystawa ame­
rykańska, a w Nowym Jorku 
wystawa radziecka.

W komunikacie opubliko­
wanym w związku z tym przez 
Departament Stanu podkreśla 
się, że jest to pierwsza tego 
rodzaju wymiana między dwo­
ma krajami po drugiej wojnie 
światowej. Komunikat podaje, 
że wystawa amerykańska w 
Moskwie zostanie zorganizo­
wana w Parku Gorkiego, a 
wystawa radziecka w Nowym 
Jorku w „Coliseum”.

Oficjalne koła amerykań­
skie przewidują udzielenie 
kredytu w wysokości 2.200.000 
dolarów na zorganizowanie 
wystawy amerykańskiej w 
Moskwie, na której mają być 
m. in. pokazane także amery­
kańskie urządzenia atomowe

Sukcesy 
„Berliner Ensemble" 
w NRF

HAMBURG (ZAP)
W czasie zakończonych niedaw­

no „Dni Kultury Szlczwigu” 
stąpił m. in. w Hamburgu, 
ionii i Lubece zaproszony P” 
organizatorów znakomity __ 
teatralny z wschodniego Ber 
„Berliner Ensemble1’, kier«?™ 
przez doskonałą aktorkę * 
Weigel.

Występy zespołu, który w 
wił sztukę swego załaży.ciei?’iiiPU- 
tolta Brechta, pt. „Zycie Ga . 
sza1’, zamieniły się w vst
ki triumf. Tamtejsza, prasa “
kich odcieni zgodnie 
stępy „Berliner Ensemb1 :szej
rżeniem artystycznym nPJ ' arP 
rangi. Publiczność nagradzał 
tystów żywiołymi si<
szczególnym uznaniem »P^ od.
reżyser sztuki, Erich Eng cJłł
twórca głównej roli, Ernst



Z piasku bata nie ukróciszPrzysłowie nieaktualne?
T abryka Tworzyw Sztucz- 
ji nyCh— już sama nazwa 
brzmi tajemniczo. Wyobraźnia 
laika nasuwa widok gmatwa­
niny szklanych rur, probówek, 
Ltrrt kotłów średniowiecz­
nych alchemików... W Kaliszu 
__w praktyce — wygląda to 
7Upełnie inaczej. Widna, prze­
stronna hala, a w niej kilka 
rzędów wysokich maszyn. Sa- 
me mechaniczne piasj. Tajem­
niczość jednak pozostaje. Oto 
obsługujący jedną z pras mło­
dy człowiek, kładzie w otwor 
Raszyny ciemną pastylkę wiel­
kości złotówki, naciska pedał, 
rozlega się głośny syk i po kil­
ku sekundach wyjmuje goto- 
we wieczko kremu „Nivea°. 
Obok, przy innei maszynie, 
ciemny proszek po niecałej mi­
nucie zamienia się w lśniącą 
połówkę korpusu... aparatu fo­
tograficznego. _

Rozwój chemii sprawił, iz 
stare polskie przysłowie mó­
wiące o tym, że „z piasku ba­
ta nie ukręcisz” — stało się 
nieaktualne. Dziś z piasku 
(krzemu) otrzymuje się two­
rzywa zwane silikonowymi, a 
z nich z kolei: niezwykle moc­
ne włókna (można z nich ukrę­
cić bat); kauczuki, lakiery, 
ognioodporne materiały izola­
cyjne, różne preparaty itp.

POCZCIWY BAKELIT
Ale zostawmy silikony i 

wróćmy do Kalisza. Zakłady 
na razie przetwarzają starszą 
generację z rodziny tworzyw 
sztucznych „termoutwardzal 
nych” to znaczy takich, któ­
rym w czasie obróbki cieplnej 
można tylko raz nadać kształt, 
a potem obrabiać mechanicz­
nie. Typowym przedstawicie­
lem tej generacji jest znany 
od kilkudziesięciu lat bakelit. 
Z niego to w Kaliszu robi się 
te „cuda” i to w ponad 200 
rodzajach. A można i więcej. 
Można robić wszystko, czego 
klient zażąda. Chodzi tylko o 
to, aby żądał, gdyż fabryka w 
ciągu ostatnich lat się rozbu­
dowała, jej moc produkcyjna 
wzrosła 10-krotnie i ma duże 
możliwości zaspokajania indy­
widualnych (fabryk) i zbioro­
wych (handel) potrzeb konsu­
menta.

Zakłady stale wysyłają setki 
ofert do fabryk i przedsię-

Halldor Lasness
w Polsce

Wczoraj w godzinach 
rannych, przybył do War­
szawy znakomity pisarz 
islandzki, laureat nagrody. 
Światowej Rady Pokoju i 
Nagrody Nobla, autor 
„Dzwonu Islandii” t- Hall­
dor Kiljan Laxness.

H. Laxness jest gościem
Literatów Pol-Związku

HaUdor Laxness 
Fot. — CAF 

^ich, a pobyt jego w na- 
szym kraju potrwa dwa 
tygodnie.

Serdecznie witany na 
uworcu głównym w War- 
;zawie przez przedstawi- 
i^h Ministerstwa Kultury 

। Sztuki oraz Związku Li
fatów Polskich, pisarz po 

Wiedział:
jRardzp się cieszę z tej 

°kazji poznania 
i spotkania się z poi 
czytelnikami moich 

Mzek. Jestem bardzo za- 
^wolony, że moje książki 
u Jawiły się w Polsce, są 
^ane i czytane. W czasie 

»ego pobytu w waszym 
k;^U* chcę przede wszyst- 
dzi Raczyć jak żyją lu- 
ime’ bo najbardziej
"tresujące dla pisarza”.

___ (PAP)

biorstw handlowych w całym plastycznych, tj. takich, które 
kraju. Informują je o swoich ogrzewane miękną za każdym 
możliwościach i chęciach wzbo razóm i można je w ten sposób
gacenia rynku, zaoszczędzenia 
deficytowych materiałów. Od­
powiedzi nie zawsze są pozy­
tywne. Widocznie nie wszyscy 
odpowiadający mają dosyć 
czasu (lub chęci) na dokładne 
zastanowienie się i przemyśle­
nie tych ofert. Są jednak fak­
ty, które budzą optymizm. Oto 
w odpowiedzi na ofertę wysła­
ną do CZ Przemysłu Bawełnia- .mogły kupować mąkę w opa-
nego w Łodzi, zjechała do Ka­
lisza grupa specjalistów i za­
częła1 badać warunki urucho­
mienia masowej, w miliony 
sztuk wchodzącej produkcji 
szpul do przędzy, dotychczas 
importowanych za drogie de­
wizy z Austrii. Wkrótce zakła­
dy podejmą próbną ich pro­
dukcję. Stałym klientem stały 
się Zakłady Cegielskiego. Ka- tworzyw: winylowych, styre-
lisz robi dla nich kilkanaście 
rodzajów wyprasek technicz­
nych itd.

Nie ma wprost dziedziny, w 
której nie można by zastoso­
wać sztucznego tworzywa. 
Gdyby tylko konstruktorzy, in­
żynierowie i technicy je zaw­
sze uwzględniali...

Istną rewolucją dla przemy­
słu bawełnianego będzie zasto­
sowanie czółenek tkackich z 
tworzyw sztucznych. Gdy Ka­
liszowi się uda — kraj zyska 
grube miliony.

CELULOID

Poważną część produkcji ka­
liskiej wytwórni, stanowią 
lalki — małe, średnie, duże; 
murzynki, misie. Bawią się ni­
mi dzieci 30 krajów, od Islan­
dii po Wietnam. Wytwarzane 
są z innego gatunku tworzywa 
— celuloidu i stanowią bardzo 
intratną pozycję w eksporcie. 
Stanowią? Raczej stanowi- 
ł y, bo ostatnio operatywność 
handlowa „C o o p e x i m u” 
zajmującego się m. in. ekspor­
tem lalek znacznie osłabła i 
wytwórnia to odczuwa. Lalki 
kaliskie słynęły daleko ze swe­
go piękna i wysokiej jakości. 
Wytwórnia chce te tradycje u- 
trzymać, stara się przystoso­
wać do nowych gustów klien­
ta, dając mu lalki większe, 
barwniej ubrane, wołające 
ładniej „ma-ma”. Lecz napo­
tyka na przeszkody. Otóż pro­
dukcja lalek odbywa się seryj­
nie i częściami. Tułów, głowa, 
ręce, nogi, produkowane są o- 
sobno i później składane. Za­
graniczny odbiorca żąda, aby 
karnacja „ciała” lalki była 
równa. Tymczasem Kalisz o- 
trzymuje nierówno barwiony 
celuloid i odcień głowy lalki 
jest inny, aniżeli np. nóg. 
Prawdą jest, że lalka nie da 
tyle dewiz w eksporcie, co o- 
kręt lub wagon, lecz czy to 
oznacza, żeby ją traktować

noga ?„per

W 
litu,

I MELAMINA
przeciwieństwie do bake- 
który ma ciemny kolor

i trudno się barwi, melamina 
— należąca również do genera­
cji tworzyw termoutwardzal­
nych, lecz nieco młodsza, bo 
wywodząca się nie jak bakelit 
z fenolu, lecz z amoniaku — 
daje się barwić na jasne, żywe 
kolory. Z melaminy więc pro­
dukuje się w Kaliszu bogaty 
asortyment artykułów gospo­
darstwa domowego; różnego 
rodzaju spodki, talerzyki, ta­
ce, lejki, sitka, aparaty do go­
lenia itd. łącznie z ostatnią no­
wością — skraplaczami do bie­
lizny. Głównym odbiorcą jest 
„Arged”, lecz dobrze będzie je­
śli kaliską wytwórnią zaintere­
sują się także bezpośrednio 
przedsiębiorstwa handlowe. 
Mają obecnie ku temu upraw­
nienia, a zakłady pewne rezer­
wy mocy. Chodzi tylko o wzo­
ry, zamówienia, no i dostawy 
surowca, które w III kwartale 
nadchodzą w przysłowiową 
kratkę, limitując produkcję.

PERSPEKTYWY
— Czasy, gdy przemysł trak­

tował klienta z góry i dykto­
wał mu co ma kupić, minęły 
bezpowrotnie — mówi dyrek­
tor handlowy zakładów p. Mi­
chalski. — I my nie byliśmy, 
niestety, od tego grzechu wol­
ni. Lecz już od dawna stosuje­
my zasadę „klient — nasz pan” 
i staramy się jego życzenia wy­
pełniać. Naturalnie: na tyle, na 
ile pozwalają nam nasze moż­
liwości techniczne i kadrowe.

Od nowego roku zakłady za­
mierzają podjąć produkcję 
wyrobów z jeszcze młodszej 
generacji tworzyw tzw. termo-

razhm i można je w ten sposób 
przerabiać wielokrotnie. Na 
razie będą- to płaszcze przeciw- 
deszczowe, które będą się róż­
nie od już znajdujących się na 
rynku tym, że będą bez szwu 
(w szwach właśnie się drą); 
różnego rodzaju estetyczne i 
tanie okładki na zeszyty i 
książki szkolne. W przyszłym 
roku gospodynie będą także 

kowaniach z tworzywa sztucz­
nego itd_ Tworzywa sztuczne 
będą wchodzić więc coraz

frontem do naszegoszerszym 
życia.

Takie 
przecież

są perspektywy. A 
nowe inwestycje w

chemii, nastawione są na wy­
twarzanie coraz to doskonal­
szych i uniwersalniejszych 

nowych, etylenowych. Niektóre 
z tych inwestycji, jak np. 
„Oświęcim”, dają już pierwsze 
tysiące ton tworzywa winylo­
wego, a w Poznaniu ukazały 
się już pierwsze sztuczne fu­
tra, praktyczniejsze od natu­
ralnych, (mole ich nie gryzą). 
Jak z tego widać, „nylon” i u 
nas przestaje być rarytasem, a 
poczciwe owieczki znalazły 
groźnych rywali.

P. CHOJNACKI

Sensacyjne relacje dziennikarza NRD

40 SEKUND BEZ SIŁY CIAZENIA
Gdy zostaną wyłączone sil­

niki i rakieta zacznie poru­
szać się swobodnie w prze­
strzeni międzyplanetarnej na 
zasadzie bezwładności — za­
niknie ciężar zarówno wszel­
kich obiektów znajdujących 
się w jej wnętrzu, jak sa­
mych jej pasażerów. Orga­
nizmy ich staną się nieważkie.

Jak zjawisko to będzie zno­
sił człowiek? Przytaczamy 
fragmenty relacji dziennikarza 
z NRD, E. Tozera, który w ba­
zie Randolph Texas osobiście 
brał udział w eksperymentach 
lotniczych, polegających na 
■okresowej eliminacji siły cią­
żenia.

„F-94 jest stabilnym, starym 
typem samolotu myśliwskiego, 
z tępymi płatami nośnymi. 
Zwrotny jak jaguar...

Poprawiając taśmę spado­
chronu słyszę głos pilota: 
„Włączyć 100 proc, tlenu. Go­
towe? Startujemy”.

Po 25 sekundach byliśmy w 
powietrzu. „Wznosimy się z

„Halof firm samochodowych 
na Targi w Płowdiw

Korespondent PAP donosi z 
Płowdiw.

Silna' konkurencja w dzie­
dzinie przemysłu samochodo­
wego i motoryzacyjnego w 
ogóle — oto charakterystyczne 
zjawisko na tegorocznych tar­
gach. Pojazdy mechaniczne 
zajmują bowiem aż 80 proc, 
otwartej przestrzeni wystawo­
wej. Firmy niemieckie, fran­
cuskie, włoskie, angielskie oraz 
ZSRR i Czechosłowacji przy-

„Wiem jak wygląda piekło”
Do Brukseli na wystawę świato­

wą jako gość pawilonu watykań­
skiego przybył arcybiskup Sara- 
gossy. Po drodze do Brukseli arcy 
biskup zatrzymał się na krótko 
w Biarritz.

Dziennikarze francuscy, którzy 
go tam spotkali, opowiadają, że 
arcybiskup zaprowadzony na pla­
żę zakrył gwałtownie oczy dłonią 
i powiedział: „Ach, teraz już 
wiem, jak wygląda piekło’1.

(PAP)

Na lewym brzegu rzeki Ob w 
odległości 100 km na północ od 
Akii ub i ńska (Kazachstan) ekspe­
dycja geologów radzieckich od­
kryła bogate złoża węgla kamien- 
nego. Pokłady zajmują kilkaset
kilometrów kwadratowych i moż­
na je będzie eksploatować sposo­
bem odkrywkowym. (PAP)

Paul Robeson spędził wraz z żoną urlop wypoczynkowy 
w Jałcie na Krymie. Na zdjęciu: na terenie obozu pionie-
rów „Artek“. Fot. — CAF

prędkością 1.600 m/sek." — Położyłem ołówek na dłoni i
dobiega mnie znów głos pilota.

O godzinie 4.40 osiągnęli­
śmy wysokość 6.100 m. Krót­
ki lot nurkowy a potem — 
strzelamy nieomal pionowo w 
górę. Wydaje mi się, że na 
plecach i głowie ktoś ukłaaa 
mi ciężkie bale. Nagle... W ka­
binie staje się jakby parno, 
przycicha warkot silnika. 
Stopy odrywają się same od 
podłogi, ciało unosi się w górę 
przytrzymywane tylko przez 
pasy fotela. Chłonę to na­
prawdę upajające uczucie, gdy 
znowu potężna siła przypiera 
mnie do fotela.

, — Trwąło. krptko. tylko 25 
sekund — słyszę w słuchaw­
kach głos pilota.

W tym momencie uzmyło- 
wiłem sobie, że przez moment 
zgubiłem zupełnie poczucie 
czasu. Miałem uczucie jak przy 
obudzeniu, gdy z nagła wraca 
się do przytomności.

Następne parabole były rów­
nie przyjemne jak pierwsza, 
Unosiłem się w powietrzu...

słały łącznie około 40 nowych 
modeli samochodów osobo­
wych. W większości małolitra­
żowych.

Rekordową ilość samocho­
dów małolitrażowych 
modeli — wystawia „Standard 
Motor*1. Ogółem na targach 
oglądać można blisko 100 ma­
rek i modeli, pojazdów me­
chanicznych, przy czym w 
klasie ciężarówek pierwszeń­
stwo ma Związek Radziecki. 
Do najbardziej luksusowych 
należy nowy autobus radziec­
ki „Ził11 z silnikiem dieslow- 
skim, przeznaczony do komu­
nikacji międzymiastowej i roz 
wijający szybkość 95 km/godz.

Wśród fachowców wysokie 
uznanie zdobył nowy model 
„Mercedesa11, stanowiący po­
łączenie luksusu z oszczędno­
ścią. Jest to 4-osobowa limu­
zyna o wyjątkowo wielkiej 
(przy 3 cylindrowym silniku) 
mocy 40 koni mechanicznych, 
która rozwija szybkość 170 
km/godz. i spala jedynie 10,7 
litra benzyny na 100 km.

Niespodziankę sprawił mało 
znany jugosłowiański przemysł 
samochodowy, produkujący na 
podstawie licencji „Fiata” i 
węgierskiego „Ikarusa”. Jugo­
słowianie pokazali m. in. dwa 
małe autobusy, o baro’zo no­
woczesnej linii, ciężarówki 4 
i 7-tonowe oraz wykonany 
przez zakłady jugosłowiańskie 
samochód osobowy „Fiat-600*1 
odznaczający się wykończe­
niem w niczym nie ustępują­
cym włoskiemu oryginałowi. 

dałem mu „spaść”. Uniósł się 
na bok. Próbowałem uchwy­
cić go ponownie, ale ręka — 
kompletnie pozbawiona teraz
wyczucia 
wietrzu... 
wtłoczyła 
tel. Tym 
kund...

— minęła go w po- 
Znów siła ciążenia 
mnie z nagła w fo- 
razem trwało 40 se-

O godz. 5.17 wzięliśmy kurs 
powrotny na lotnisko’*.

Ten optymistyczny repąrtaż 
nie odzwierciedla jednak w 
pełni wagi problemu. Co in­
nego przebywać w warunkach 
nieważkości przez 40 sekund, 
co innego — przez szereg dni 
i tygodni międzyplanetarnej 
podróży. Wtedy mogą wystą­
pić poważniejsze zaburzenia w 
organizmie, polegające na czę­
ściowym zaniku mięśni czy 
zaburzeniach zmysłu równo­
wagi, znanych pod nazwą 
„choroby kosmicznej**.

Większość speców od za­
gadnień medycyny kosmicz­
nej wyraża jednak przekona­
nie, że zaburzenia związane 
z brakiem siły ciążenia nie 
będą stanowić poważniejszej 
przeszkody na drodze prowa­
dzącej człowieka ku innym 
planetom. Przez odpowiedni 
dobór załogi statku między­
planetarnego i uprzedni jej 
trening będzie można opano­
wać ujemne skutki tego zja­
wiska. Jego objawy pomoże 
zwalczać medycyna kosmicz­
na za pośrednictwem odpo­
wiednich chemospecyfików. 
Nie jest zresztą wykluczone, 
że w rakietach międzyplane­
tarnych uda się wytworzyć
sztucznie 
ciążenia 
w ogóle 
ny.

„namiastkę** siły 
ziemskiego i problem 
przestanie być istot- 

(AR)
(Opracował DOR)

Stare baszty gdańskie
służą gospodarce

W ciągu ostatnich miesięcy 
przestał wreszcie istnieć pro­
blem, jak wykorzystać odbu­
dowane lub nadające się do 
odbudowy zabytki starego 
Gdańska. Niemal wszystkie 
sporne obiekty mają już swych 
użytkowników. Słynna Katow­
nia wraz z Wieżą Więzienną 
oddana została • harcerstwu 
miejsce zbiórek, pracownie 
raz noclegi dla wycieczek, 
piwnicach Dwrnru Artusa 

na 
o- 
W 
o-

twarta będzie wielka restaura­
cja, zaś Ratusz Głównomiejśki 
będzie wykorzystany przez 
dzielnicową radę narodową o- 
raz jako obiekt turystyczny. 
Dom Trzech Kaznodziei nad 
Motławą, dawną szkołę para­
fialną w Oliwie oraz obiekt 
przy Grobli Kamiennej otrzy­
ma DBOR z przeznaczeniem na 
mieszkania, zaś w „Małej Zbro­
jowni”, posiadającej powierzeń 
nię ok. 7000 m kw. powstanie 
garaż dla miejskich taksówek.

Pierwszy polski 
statek 
z „dziobem jak gruszka"

W stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni trwają pra­
ce wstępne przy budowie pierw 
szej polskiej jednostki mor­
skiej z tzw. „dziobem gruszko­
wym” — trawlera typu „B-14” 
przeznaczonego dla rybołów­
stwa morskiego. Stosowane za 
granicą przy dużych statkach 
dziobnice gruszkowe mają na 
celu powiększenie szybkości 
statku.

Montaż trawlera rozpocznie 
się na pochylni w listopadzie 
br„ a pod koniec roku statek 
zostanie zwodowany. Jeśli pró 
by z dziobem gruszkowym wy 
padną pomyślnie, konstrukcja 
ta będzie stosowana na in­
nych jednostkach. (PAP)

Projekt/ przebudowy 
ruchu ulicznego 
w Moskwie

Niedawno pierwszy sekre­
tarz KO KPZR i przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczów w towarzy­
stwie' działaczy moskiewskiej 
rady miejskiej oraz architek­
tów dokonał wizytacji miejsc 
największego nasilenia ruchu 
kołowego i pieszego w Mosk­
wie. W wyniku tej wizytacji 
podjęto decyzję o zbudowaniu 
w ciągu najbliższych lat w 6 
punktach stolicy ZSRR tuneli 
podziemnych i pomostów nad 
jezdniami.

Architekci radzieccy rozpo­
częli już prace nad opracowa­
niem projektów tych urzą­
dzeń. Najlepsze spośród proje­
któw oddane zostaną do reali­
zacji.

Uporządkowanie ruchu ko­
łowego i pieszego w Moskwie 
jest palącą koniecznością ze 
względu na stałe i szybko 
zwiększające się ilości środ­
ków transportowych. W sze­
regu punktach miasta panuje 
także niezwykle wielki ruch 
pieszy. Na przykład przez 
skrzyżowanie ulic Gorkiego i 
Ochotniego Riadu przepływa 
w ciągu godziny 21 tys. osób. 
Transport miejski przewozi 
obecnie około 3,5 mld. pasaże­
rów (!) oraz 175 min ton ła­
dunku rocznie.

Pierwsze tunele i pomosty 
nad jezdniami, które mają 
rozładować nieco ten olbrzy­
mi ruch kołowy i pieszy pow­
staną już w latach 1958—1960. 
W czasie planu 7-letniego 
(1959—1965) przeprowadzone 
zostaną dalsze zakrojone na 
szeroką skalę prace w tej dzie- 
dżinie. (PAP)

Kurki z wodq 
na Kasprowym 
już w 1959 r.

Codziennie, gdy ostatni turysta 
zjedzie kolejką linową z Kaspro­
wego Wierchu, w specjalnych po­
jemnikach wiezie się na szczyt 
tysiące litrów wody, aby zaopa­
trzyć pracujących tam ludzi oraz 
restaurację. Ale te trudności z wo 
dą skończą się już niedługo.

Od szeregu miesięcy trwają bo­
wiem prace nad budową wodocią­
gu dla Kasprowego Wierchu. Pneu 
matyczne młoty wdzierają się w 
granitową skałę, przygotowując 
wykopy pod przyszły rurociąg. 
Chociaż praca nie jest ani prosta 
ani łatwa — jak obiecują wyko­
nawcy, już w przyszłym roku wo­
dy na Kasprowym Wierchu nie 
zabraknie. (PAP)

Ciekawe są losy licznych 
baszt i bram gdańskich. „Stąg­
wie mleczne” są dziś składnicą 
i punktem skupu butelek. Ba­
szta Słomiana użytkowana 
jest przez Państw. Wyższą Szko 
łę Sztuk Plastycznych, baszta 
przy ul. Szerokiej oddana zo­
stała na mieszkanie i warsztat 
krawiecki, baszta Browarna i 
Narożna, łącznik między nimi 
oraz baszta Latarniana prze­
znaczone zostały na garaże. 
Pochodzące z XVI wieku kaza­
maty przy Dolnej Bramie obję­
ła gdańska PSS, która założy 
w nich pieczarkarnię, podobni* 
jak to uczyniono w piwnicach 
twierdzy w Wisłoujściu.

Do wydzierżawienia wzgl. 
odbudowy pozostały jeszcze 24 
starogdańskie wieże, baszty, 
spichrze i zabytkowe budynki, 
które czekają na użytkowni­
ków. (ZAP)



OD KOGO ZALEZY ZNIESIENIE
OBOWIĄZKOWYCH DOSTAW?

Nie tylko na dzień 
bez wypadków

Z ogromnym zadowole­
niem przeczytałem w jed­
nym z ostatnich numerów 
„Głosu1’ uwagi o naszym ru­
chu komunikacyjnym. Otu­
chą napełniła mnie zapo­
wiedź, że Redakcja do tych

i częściową rozbudową zakładu o- 
buwniczego we Wschowie (woj. 
zielonogórskie) kosztem 4363 tys. 
zł, z czego 1300 tys. zł przeznaczo­
no z funduszu interwencyjnego. 
Większość nakładów wydana zo­
stanie na zakup nowoczesnych 
maszyn.

*) — P. T. im. W. Bogusławskie­
go w Kaliszu. Roman Brandstaet­
ter: „Upadek kamiennego domu". 
Premiera 9. 9. 1958 r.

spraw powróci.
Slusznie. Jeśli będziemy o 
tym dużo mówili, pisali, to 
z pewnością sytuacja się 
polepszy.

Chciałbym podzielić się 
moimi uwagami. Dotyczą 
one linii tramwajowej nr 14, 
i jazdy samochodami.

Otóż w czasie nasilenia 
ruchu, tj. od godz. 13.30 do 
14.30, gdy z Rataj, Starołęki 
wracają pracownicy, gdy 
młodzież wychodzi ze szkół, 
a wiele osób spieszy po pra­
cy na dworzec — tramwaj 
nr 14 ma jeden tylko wóz 
starego typu: ciasny, w któ­
rym okien nie można otwo­
rzyć, lub których konduktor 
otworzyć nie chce, tłuma­
cząc się przewiewami, które 
mu szkodzą. Co gorsza: czę­
sto w tramwaju nie zmie­
szczą się wszyscy czekający 
na przystanku u wylotu ul. 
Marchlewskiego i Dzierżyń­
skiego. Zmuszeni są czekać 
na mrozie lub w upale na 
następny, który zjawia się 
dosłownie po 25—30 min. 
Zdarza się, że trzeba i dłu­
żej czekać. Konduktor na 
indagacje pasażerów stale 
tłumaczy się jakimś „wy- 
padkiem‘‘ na linii Starołęka 
— Most Marchlewskiego, 
a niekiedy czyni „dowcip­
ną’’ uwagę.

W godzinach południo­
wych i rannych, gdy tramwaj 
jest przepełniony, skraca się 
postoje, tak, że nie wszyscy 
pasażerowie zdążą wsiąść i 
wysiąść. Mimo protestów 
jadących — wóz rusza. Mło­
dzież z tej racji wskakuje w 
biegu. O wypadek nie tru­
dno. Samowola, bezkarność 
aż się proszą o interwencję, 
a kontroli na tej linii brak.

Kilka jeszcze słów o wcho 
dzeniu i wychodzeniu z 
tramwajów. Pięknie zaini- 
cjowana nauka prawidłowe­
go ruchu pasażerów spaliła 
na panewce.

To samo jest z ruchem 
ulicznym. Szkoli się ludność 
w czasie Targów wobec go­
ści zagranicznych. Padają 
wtedy ku naszemu wstydo­
wi z ust spikera przez głoś­
nik nie zwasze przyjemne 
uwagi pod adresem prze­
chodniów. Po Targach na- 
wet o sygnałach świetlnych 
się zapomina. A po co je za­
instalowano? Wiele pięk­
nych spraw — niestęty — 
zaczynamy, lecz ich nie do­
prowadzamy do końca.

Kilka miesięcy temu sta­
łam na przystanku tramwa­
jowym przy ul. Rutkow­
skiego. Byłam świadkiem 
jak samochód osobowy na­
jechał na 6—7-letniego 
chłopca. Na szczęście skoń­
czyło się na kontuzji. Szofer 
dodał gazu i uciekł. Wina 
była po jego stronie. Był 
zmrok, mżył deszcz. Tablic z
ka z numerem 
była zabłocona, 
łona. Numeru 
było sprawdzić.

samochodu 
nie oświet- 
nie można

j Proponuję, by numery u- 
( mieszczono wyżej, by je le­

piej oświetlano; aby kara­
no, gdy są zatarte, mało 
czytelne, słabo oświetlone.

Zdaje się, że zmiana ta 
. nie pociągnie za sobą więk­

szych kosztów, a uratuje 
wiele istnień ludzkich przed 

; kalectwem, śmiercią; spo- 
woduje wzmożenie dyscy­
pliny jazdy.

L. WŁODARCZAK 
Poznań

JESIENNE WCZASY 
Nad Jeziorem Ostrzyckim...

CAF — fot. Błażewicz

O odczas uroczystości dożyn- 
® kowych w Warszawie I 

sekretarz KC PZPR Włady­
sław Gomułka powiedział m. 
in., że całkowite zniesienie 
obowiązkowych dostaw i przej 
ście na wolny skup zależy w 
dużej mierze od samych chło­
pów. Byłem akurat w tym 
dniu na wsi i razern z rodziną 
znajomego gospodarza w My- 
ślątkowie, pow. Mogilno słu­
chałem transmisji radiowej. 
Po zakończeniu audycji rolnik 
lekko westchnął i powiedział:

— Gdyby od nas zależało, 
to byśmy je znieśli już daw­
no, różnice w cenie na ko­
rzyść państwa pokrylibyśmy 
chętnie w formie zmienionych 
stawek podatku gruntowego.

Od tego zaczęła się między 
nami dyskusja.

Doszliśmy do wspólnego wnio 
sku, że nie chodzi tu o ścisłą 
decyzję, lecz o taką postawę 
chłopów, o taką dyscyplinę w 
realizacji podatków i obecnie 
obowiązujących świadczeń rze 
czowych, które by upożnia- 
ły rząd do zniesienia lub za­
sadniczej zmiany ustawy o o- 
bowiązkowej sprzedaży pro­
duktów rolnych.

A z tą dyscypliną jest nie 
zbyt różowo. Weźmy dla przy­
kładu skup zboża. W zeszłym 
roku jak wiadomo normy zo­
stały znacznie obniżone. Bez­
pośrednio i pośrednio dzięki 
zmianom w klasyfikacji grun­
tów. Plan skupu w ramach 
dostaw obowiązkowych wyno- 
sił dla
204.000 
wych

woj. poznańskiego 
ton, pozaobowiązko- 

186.000 ton. Łącznie
390.000 ton zboża. Skupiono 
zaledwue 284.000 ton, w tym 
185.000 z dostaw obowiązko­
wych. Czy na podstawie ta­
kiego doświadczenia można 
było podjąć decyzję o zniesie­
niu obowiązku dostaw?

Rząd poszedł więc na rękę 
rolnictwu podwyższając cenę 
na żyto i obniżając globalny 
plan obowiązkowych dostaw o 
60.000 ton. Dla rolników wiel­
kopolskich, zgodnie z uchwałą 
Prezydium WRN, też obniżono 
plan skupu. W obowiązkowych 
dostawach o 21.000 ton i z 

.wolnego rynku o 64.000 ton. 
Łącznie do magazynów pań­
stwowych ma wpłynąć w na­
szym województwie z tegoro­
cznych zbiorów nie 390.000 lecz 
tylko 305.000 ton zboża. To po­
ważna obniżka, mimo, że zbio­
ry są raczej nieco wyższe od 
zeszłorocznych.

Realizacja planu? Jak do­
tychczas nie nastraja optymi­
stycznie. Do 13 września 
wpłynęło do magazynów za­
ledwie 92.600 ton zbóż, w 
tym 12.000 ton ze skupu 
wolnorynkowego, od tych rol­
ników, którzy swe obowiązki 
wykonali w całości. Miarą sła-

Z Ziem Zachodnich
WAŁBRZYCH. Na terenie pow. 

wałbrzyskiego znajduje się 11 elek 
trowni wodnych, z czego trzy zo­
stały ostatnio całkowicie zautoma 
tyzowane. Przyczyniło się to do 
znacznego zredukowania persone­
lu elektrowni i przesunięcia go do 
innych prac. Np. elektrownię wod 
ną w Dusznikach Zdroju obsługu­
je jeden pracownik. Ogólna moc 
produkcyjna wałbrzyskich elek­
trowni wodnych wynosi 2500 KW.

WSCHOWA. Poważnie są za­
awansowane prace nad adaptacją 

bej dyscypliny społecznej w 
tyr i zakresie może być fakt, 
że 10.000 rolników nie rozpo­
częło w ogóle w sierpniu do­
staw mimo uzgodnionych i 
przyjętych dobrowolnie ter­
minów. Zaległość z tego ty­
tułu wynosi ponad 19.000 ton. 
W liczbie zalegających z ter­
minową dostawą znajduje się 
prawie osiem i pół tysiąca go­
spodarzy z powiatów: Koło, 
Turek, Kalisz, Konin i Słup­
ca...

Czy można tu mówić o dys­
cyplinie dostaw? Chyba nie. 
O dyscyplinie możemy mówić 
w stosunku do tych 20 tysię­
cy gospodarzy indywidual­
nych, 18 spółdzielni produk­
cyjnych i 8 PGR-ów oraz 20 
wsi i 3 gromad, co mają już 
całoroczne plany poza sobą. 
Ci rolnicy wykazali wysokie 
poczucie obowiązku społecz-
nego gospodarczego. Albo
Wojciech Dopierała z Białego- 
piątkowa (pow. Września), 
który na zebraniu wiejskim w 
lipcu zadeklarował, że swój 
plan wykona do 10 sierpma. 
Słowa dotrzymał już 7 sierp­
nia, kiedy odstawił ostatnie 8 
kwintali ziarna. Bo wykona­
nie tegorocznych planów zbo­
żowych nie nastręcza specjal­
nych trudności, nie stanowi 
problemu wobec dobrych uro­
dzajów. Tak mi oświadczyło 
kilku rolników z powiatu 
gnieźnieńskiego m. in. Wła­
dysław Nowak z Łubowa.

Gdyby taka była postawa 
wszystkich wielkopolskich i 
nie tylko wielkopolskich rol­
ników, to decyzja o zniesieniu 
obowiązkowych dostaw mo­
głaby być znacznie przyspieszo 
na. To miał na myśli Włady­
sław Gomułka mówiąc, że od 
samych chłopów zależy przej­
ście na skup wolnorynkowy 
w ramach monopolu państwo­
wego. Przecież nie tylko o to 
chodzi, że kiedyś tam, w sty­
czniu czy w lutym zboże wpły­
nie do magazynów. Chodzi

ZTealfu i Dramat współczesny w Kaliszu
“T" eatr im. Wojciecha Bo-

■ gusławskiego w Kaliszu 
wystawił na zakończenie sta­
rego sezonu dramat Romana 
Brandstaettera „Upadek ka­
miennego domu“*.  Sam fakt 
wyboru należy osobno pod­
kreślić: spośród kilku działają­
cych w naszym województwie 
scen, jedynie kaliska zdobyła 
się na zaprezentowanie swoje] 
publiczności polskiego drama­
tu współczesnego. Po Morozo­
wi cz-Szczepkowskiej („Sprawa 
Moniki") przyszedł właśnie 
Brandstaetter, w dodatku z 
jedną ze sławniejszych swoich 
'sztuk. Lecz realizacja scenicz­
na tego dramatu nie stanęła 
na wysokości wyboru — o tym 
jednak niżej...

„Upadek Kamiennego Do­
mu" jest, w swej zewnętrznej 
warstwie, opowieścią o arty­
ście, wychowanym w konser­
watywnym, egoistycznym śro­
dowisku. Normy,! w jakich 
wzrósł, zawiodły podczas pier­
wszego poważnego spotkania 
z życiem: oto, ratując siebie, 
odmawia on pomocy tropione­
mu przez gestapo człowieko­
wi, skazując go tym samym 
na niechybną śmierć. Później 
świadomość zbrodni uniemo­
żliwia mu twórczość, zamie­
niając całe jego życie w obse­
syjne poszukiwanie usprawie­
dliwienia dla swego czynu...

Za tą zewnętrzną warstwą 
dramatu kryje się problematy­
ka głębsza. Jest nią polemika 
autora z ideologią kamienne­
go domu, z tą ideologią, która 
zechce usprawiedliwiać zbrod­
nię interesem sztuki, która 
dla zwykłego tchórzostwa 
znajdzie efektowny synonim: 
„interes kultury". Nie jest to 
jednak, wbrew pozorom, spór 
o powszechniki etyczne. Atak 
autora skierowuje się raczej 
przeciw pewnym postawom ży 
ciowym, przeciw 
skiej. egoistycznej 
od życia, zdolnej 
się, w określonych 

artystow- 
separacji 

przemienić 
okoliczno-

ściach, nawet w zbrodnię.
Taka jest, najogólniej rzecz bio- 

rąc, treść sztuki Romana Brand­
staettera, pokazanej na scenie w 
Kaliszu. Są jednak w tej ogólnej 
ramie bardzo istotne pęknięcia, 
w wielu płaszczyznach nawet. Oto 

także o to, żeby ono wpły­
nęło w odpowiednich wcze­
śniejszych terminach, aby nie 
było zakłóceń w planowym 
zaopatrzeniu ludności miast i 
okręgów przemysłowych w 
chleb i inne przetwory zbo- 
żowe.

Jeżeli wieś zagwarantuje ta­
ką właśnie dyscyplinę do­
staw, to pozwoli — zdaniem 
I Sekretarza KC — „na szyb­
sze zrealizowanie wspólnego 
pragnienia rządu i chłopów: 
na zupełne zniesienie obo­
wiązkowych dostaw“. K. J.

Urlop nad Jadranem

WSROD GOR SŁOWENII
Mira i Vladimir — przemi­

ła para jugosłowiań­
skich przewodników-studen- 

tów — towarzyszy nam w dal­
szej drodze do Lubiany, gdzie 
wypada pierwszy dłuższy po­
stój. Mamy zatrzymać się tam 
cały następny dzień. W Ca- 
kovec pociąg po odłączeniu 
składu zagrebskiego zmniej­
sza się do trzech wagonów. 
Postój trwa blisko godzinę. 
Udajemy się na spacer po 
osiedlu. Białe kolejarskie 
domki w ogródkach. Przy jed­
nym pracują murarze mimo 
późnej popołudniowej pory. 
Wśród gęstych winorośli, opla 
tających szczelnie frontony 
domostw, kiście dojrzewają­
cych winogron. W centrum 
osady kamienny obelisk z na­
zwiskami poległych i rozstrze- miasta z zamkowego wzgórza.
lanych partyzantów. Odtąd 
niemal w każdej miejscowości 
spotykać będziemy te sym­
bole walki.

Dalsza droga wiedzie wśród 
doliny rzeki Dravy, którą zo­
stawiamy z boku dopiero w 

przepięknePtuj. Dookoła
górskie krajobrazy. Slovenska
Bistrica uwieszona u zbocza

-------------------------------------  

Scena z U aktu: matka Elżbieta Kowalewska,

Wyszomirska
syn, Marco Galetti — Stanisław Czaderski.

Fot.

uważny widz przez dłuższy czas 
trwania spektaklu pozostaje pou 
wrażeniem jedynie deklaratywnej 
autentyczności konfliktu wewnątrz 
nego kompozytora Marco Ga­
letti. 1 to wbrew Wymowie całej 
sztuki... Bo gdy np, kompozytor, 
konstatując swą nędzę moralną, 
nagle gromko zawoła: — Nie! to 
nie ja jestem winien! to ten ka­
mienny dom, gdzie mnie wycho­
wano w tak nędznej moralności! 
— pryska na długą chwilę cały 
walor sceny. I choć mamy tu do 
czynienia z psychologizowaniem, 
nazbyt wyraźnie widać jego ge­
nealogię: niesprawdzalną racjo­
nalnie autorską spekulację. Praw­
da, że można by w ten sposób 
tłumaczyć czyn kompozytora — 
lecz nie może tego robić on sam. 
Zwłaszcza, że brandstaetterowski 
Marco nie jest sceniczną personi­
fikacją jakiejś idei, a jedynie 
konkretyzacją określonej posta­
wy życiowej.

Można by wyłowić i inne pot­
knięcia autora, jak np., cała po­
etycka stylizacja z narcyzami, 
która nazbyt przypominała mi 
swą wymową komiczne passusy 
poetyckie „Przemysława II1’, a 
manierą jakiegoś odległego ka­
rykaturalnie 
niawskiego...

Kaliskiemu 
pogratulować 

pom.niejszo.nego Sza-

Teatrowi nie można 
wykonania. Nie dość,

Jest skala pomiędzy krzykiem i 
szeptem. Resztyt a szkoda, zabra­
kło.

W roli matki, ideologa kamien­
nego domu, wystąpiła Elżbieta Ko 
Walewska. Stworzyła, jeśli brać 
pod uwagę poprzednie jej role, 
postać nie wykrzywiającą idei au­
tora. Ale bogatego wyboru środ­
ków gry też nie dostrzegłem, le­
dwie jakąś bardzo minimalistycz- 
ną poprawność.

Rola Jana Wilkosza, architekta, 
już w czytaniu na milę szeleści 
papierem. Tym bardziej to, co z 
niej wydobył Zbigniew Stokowski 
zasługuje na dobrą o(/enę. Po­
dobnie wywiązał się z niedużej 
roli Beppa — Mikołaj Żyro.

Reżyserował gościnnie Stefan 
Burczyk. Dramat pilnie czytał, z 
aktorami robił co> mógł. Ale — 
nie wiele mógł. Przeto spektaklu 
nie uratował.

Na wyróżnienie beż zastrzeżeń 
zasłużyła tym razem tylko sceno­
grafia Wacława Kosiorka.

*
Nie ma żadnych, poza ho­

norem domu, czynników, któ­
re*  usprawiedliwiłyby więc 

! wybór kaliskiego teatru. Dra­
mat Brandstaettera okazał się 
zbyt trudną przeszkodą dla 
zespołu i nawet dla publiczno­
ści. Na usprawiedliwienie dy­
rekcji można tylko dodać, że 
zmuszona była pracować przez 
cały ubiegły sezon z dawnym, 
pozbawionym nowych twarzy, 
zespołem. Dopiero paździer­
nik ma przynieść jakieś zmia­
ny. Oby na lepsze.

Michał MISIORNY

że wybrał do grania „literaturę'1 
(zdolną utrzymać się na scenie 
jedyne w dużych, wyrobionych 
ośrodkach), nadto jeszcze obcią­
żoną szeregiem usterek — lecz 
również poetarał się tak żle ob­
sadzić główną rolę, by uczynić ją 
karykaturą samej siebie. Stani­
sław Czaderski w roli Marco Ga- 
lettiego — to nieporozumienie, 
które może się przytrafić wy­
łącznie teatrowi bez dobrych akto-

(Fot. autora)
Lubiana - siarę miasto

góry, to typowo góralska osa­
da. Dalej na zachód rozciąga 
się kraina zimowego szaleń-
stwa trasy zjazdowe dla
narciarzy. Alpy słoweńskie to 
królestwo turystów: zamek w
Kamniku, jezioro w Bied i
Bohijnskie, Krainjska Góra — 
ośrodek sportów zimowych, 
trasy narciarskie w Jeseni- 
cach, skocznia w Planicy, a 
poza tym najwyższy szczyt Ju­
gosławii Triglav (2.863 m). 
Północno-zachodnia część Sło­
wenii granicząca z Austrią, 
jest idealnym terenem na 
urlop zimowy.

W tak atrakcyjnym otocze­
niu stolica Słowenii — Lubia­
na, zyskuje jeszcze na uro­
dzie. Wyisitarczy objąć wzro­
kiem prześliczną panoramę

Przezornie skryci przed lipco­
wym skwarem (35°C) w gąsz­
czu parkowych drzew może­
my bez przeszkód oddawać się 
kontemplacji uroków tego gro 
du. Samo miasto położone jest 
na wysokości 293 m ponad po­
ziomem morza, w kotlinie oto­
czonej wieńcem najwyższych 
szczytów słoweńskich Alp.

rów. Jedynym
sji,

środkiem ekspre­
jakim dysponuje Czaderski,

Klimat jest tu raczej umiar- 
. kowany. Kotlinę przecina nie- 
■ wielka Lublanica, wpadająca 

do Savy.
* Tędy w wiekach średnich 
■ wiodła na turbina droga z kra- 
. jów naddunajskich do Morza 
■ Adriatyckiego. Na 100 lat p. n. 
, e. przechodził tu szlak bur- 
■ sztynowy znad Bałtyku. W 
. grodzie illirskim Emona roz- 
■ kwitła jedna z najstarszych 
. na tym obszarze kultur w epo- 
• ce kamiennej. Gród opanowa- 
, ny przez Celtów ókoło IV wie- 
. ku p. n. e. stał się potem obo­

zowiskiem wojennym Rzy­
mian, dopóki nie uległ zni- 

■ szczeniu w V wieku n. e. przez 
najazd barbarzyńców.

Po opanowaniu tych obsza- 
; rów przez Słoweńców założo­

no tu stolicę Lublanę, która 
• obecnie liczy ok. 150 tys. 
• mieszkańców.

Nasz przewodnik, student 
: lublańskiego uniwersytetu do­

kłada starań, aby zapoznać 
nas z histerią miasta. Infor­
muje, że w zamku zostanie w 
niedalekiej przyszłości otwar­
te muzeum historyczne. Do­
tychczas przechowywano wi- 
na w jego piwnicach. Po mi­
nach kolegów poznaję, że 
chętnie zgodziliby się je zwie­
dzić. Niestety, muszą się kon- 
tentować widokami.

Pierwotnie Lublanę rozbu­
dowywano między rzeką a 
zamkiem. Pozostało z tych 
czasów stare miasto. Dachy 
kamieniczek lśnią w słońcu 
najczystszym złotem. Kanaliki 
wąskich uliczek przecinają się 
w różnych kierunkach. Mo­
stem, przyozdobionym w fan­
tastyczne, skrzydlate jaszczu­
ry, można dostać się na lewy 
brzeg rzeki, dotrzeć do nowo­
czesnych bloków city. Ostat­
nie domy giną w dali u pod­
nóża gór. W ciemnej gęstwie 
drzew kryje się również sku­
pisko domów akademickiego 
osiedla. Studenci dojeżdżają 
tam rowerami, a niejedno­
krotnie skuterami (popular*  
niej>sze tu od motocykli).

Najczęstszym środkiem 10*  
komocji na ulicach Lubiany 
jest jak w Holandii, rower. 
Trolejbusy chodzą dość rzad­
ko. Nieco śmiesznie wygląda­
ją przy takim ruchu przejścia 
dla pieszych, oznaczone pe­
dantycznie na jezdniach. Szo­
kuje z lekka wzorowe prze­
strzeganie przez przechod­
niów przepisów ulicznych...

Przed obiadem wędrując 
• bez celu po mieście robią 
■ przegląd sklepowych wy^aW' 

Staranne, niektóre efektowne. 
Jedynie aparaty fotograficzne> 
biżuteria, zegarki — pachną 
importem. Poza tym wszys1jK 
krajowej produkcji. Jugosło­
wianie stosują politykę wys ' 
kich cen na towary importo­
wane, co utrąca nadmierny 
popyt, a dopinguje lokalną wy­
twórczość. Nasze panie rn 
mogą odejść od wystaw, z otw 
wiem. Fasony — cacka: szP 
ki, szpulki, sandałki, Pan 
felki bez pięt z plastyku i r 
Cena 2000—5000 dinarów U 
dinarów — ok. 1 zł). K011* 
cja modnie i starannie uszy • 
Upominki (śliczne zresztą) 
bardzo drogie, niczym w 
szej „Cepelii“...

Wieczorem moi wspołtow . 
rzysze — lekarze z pollłd1*̂  
w Lublinie, dzielą się wr 
niami z pobytu w miejsco^ 
lecznicy, najnowocześniej 
posażonej ze wszystkich szp 
tali Jugosławii. Tu dwa 
temu operowany był 
reczek żółciowy mars * $ 
Tito. Klinika posiada nP- 
sal operacyjnych we wia^u

Zmęczeni 
rzymskich

przychodniach. . !pII1

piwa,się kuflem 
oranżady, coca-coli...

Maria KJEMPAK^



Pracownicy poszukiwani
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
ti zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budowlanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po­
kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284

Wyłnij zachowaj! Wytnij zachowaj!

LEKARZE SPECJALIŚCI

Cieśli, murarzy, robotników, instalatorów na 
wodno-kan. i c. o., blacharzy i zdunów. Za­
kwaterowanie na miejscu, wynagrodzenie we­
dług układu zbiorowego pracy w budownictwie 
z dnia 15 marca 1958 r. Zgłoszenia pisemne 
względnie osobiście przyjmuje Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Terenowego w Trzciance, ui.
Świerczewskiego 20f. K5500
2—3 kierowników robót ewentl. kalkulatora 
z praktyką w budownictwie do pracy na terenie 
Obornik i Szamotuł oraz okolic, także robotni­
ków budowlanych zatrudni zaraz Spółdzielnia 
Pracy Remontowo-Budowlana, Szamotuły, ulica
piowowiejskiego 24, tel. 513. 26723g
Rolniczy Zakład Doświadczalny Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Złotnikach zaangażuje zaraz księ­
gowego technicznego, samotnego, ze szczególną 
orientacją w obliczaniu wynagrodzeń pracow­
niczych w rolnictwie. Oferty należy składać: 
Rolniczy Zakład Doświadczalny WSR Złotniki,
powiat Poznań, poczta Suchylas. K5514
Stolarzy, frezerów, tokarzy zatrudni zaraz do 
prac na miejscu Przedsiębiorstwo Robót Kole­
jowych nr 6, w Poznaniu, ul. Michała nr 50. 
Wynagrodzenie według stawek obowiązującego 
układu zbiór, pracy w budownictwie z dnia 15. 
III. 1958. Ubranie ochronne zapewnione — sto-
łówka na miejscu. K5529
Traktorzysty poszukują PGR Malencino na no­
wy ciągnik „Zetor” i kombajn, z prawem jazdy. 
Mieszkanie w nowym domku 2-rodzinnym. Po­
nadto przyjmiemy pracowników do brygady po- 
lowej i obory. Mieszkanie nowe. Stacja kol. 
Kawcze, 3 km, PGR Malencino, poczta Kawcze,
pow. Miastko. K5539
2 rodziny posiadające po 2 pracowników do ob­
sługi inwentarza przyjmie PGR Wapno, pow. 
Wągrowiec. Szkoła i stacja kol. w miejscu. 
Mieszkania 2 pokoje z kuchnią, światłem elektr.
i wodą zapewnione. K5584
Maszynistę - drukarza i zccera poszukuje przed 
siębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. Oferty 
kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K5516.
Dyrekcja Państwowego Zakładu Wychowaw­
czego w Cerkwicy, poczta Wojciechowo, pow. 
Jarocin poszukuje wychowawców w wieku po­
nad $5 lat z przygotowaniem pedagogicznym. 
Warunki płacy wg obowiązujących stawek Mi­
nisterstwa Oświaty dla nauczycieli i wycho­
wawców. Wyżywienie i mieszkanie na miejscu. 
. K5518
Oborowego z kilkuletnią praktyką (do obory 
zmechanizowanej), kowala, kołodzieja o wyso­
kich kwalifikacjach, posiadającego własne na­
rzędzia oraz magazyniera samotnego zatrudni 
Gospodarstwo Rolne Państwowego Technikum 
Rolniczego w Bobowicku, poczta i pow. Między­
rzecz, Wlkp., Warunki do omówienia na miejscu.

K5661

Praca Nauka
Pomoc domowa lubiąca 
dzieci potrzebna. Wyna­
grodzenie 600 zł. Poznań, 

- Mazowiecka 36 m. 4.
27535g

Palacza do centralnego o- 
grzewania domu przyjmie 
my do pracy. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Kraszewskie-

15 m. 7 27548g

Pomoc domowa z goto­
waniem potrzebna. Po­
znań, Ogrodowa 18 m. 2 
(zgłoszenia popołudniu).

27564g

Pomoc domowa uczciwa z 
poleceniami na stałe po­
trzebna. Warunki dobre. 
Mieszkanie Fr. Jarzyński, 
* oznań, ul. Chudoby 6 m. 
”• 27644g

chirurgii, ortopedii, chorób: wewnętrznych, 
nerwowych, kobiecych i położnictwa, gardła, 

nosa i uszu, dziecięcych i oczu 
przyjmują codziennie w godz. 8—20

W ZAKŁADZIE USŁUG MEDYCZNYCH SPÓŁDZIELNI 
PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNEJ, POZNAN 
23 Lutego 40 — telefon 96-05 — dojazd tramwajem 6 i 17 
Własne laboratorium analiz lekarskich czynne od 7—18. 
Wizyty domowe zgłaszać można telefonicznie pod nr 96-05.

Maszynę do tae»
4-działaniową elektryczną

ZAKUPI

„ARGED” HURTOWNIA NR 1
POZNAN, ulica Gąsiorowskich 6

Oferty z podaniem ceny należy składać 
do 25 września 1958 r., w pokoju nr 7

K5525

MIEJSKIE PRZEDS. WODOCIĄGÓW I KANALIZ. 
W POZNANIU, ulica Grobla 15

OSUSZA PRZHAR8
na naprawę nasypu okalającego budynek ma- 
szynewni Stacji Przepompowni pod Luboniem.

Roboty podlegające zleceniu: zdjęcie płyt, na­
wiezienie :?iemi,' ubicie tejże, pokrycie płytami 
i uszczelnienie spoin zaprawą cementową.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udzieli Giówny Mechanik 
przedsiębiorstwa przy ul. Wiśniowej 13.

Oferty należy składać w zamkniętej kopercie 
W terminie 15 dni od daty ogłoszenia prze­
targu w Dziale Zaopatrzenia przedsiębiorstwa, 
przy ul. Grobla 15, pokój 308.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K5533

Kursy tańców — pierwsza 
lekcja: sobota, godz. 17. 
Poznań, Mickiewicza 27 m. 
7. 24953g
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje:
Poznań 2, skrytka 1111.

23942°

Kupno
Magiel elektryczny, gorą­
cy kupię. Maria Noga, 
Bydgoszcz, Sułkowskiego
14 m. 1. (21546) K5649
Kupię grzejniki c. o. 60-ki. 
Skrzypczak, Mosina, Far
biarska 10. 27587g
Kupię kulki 0 11—12 mm 
do łożysk tocznych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszi ń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27609g.
Samochód DKW F-8 ku- 

jpię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27633g.

Kursy kroju i szycia, kro­
ju i modelowania, spawa­
nia, satnochodowe ama­
torskie i zawodowe, mo­
tocyklowe, języków ob­
cych, organizuje TKWP. 
Zapisy w sekretariacie, Po 
znań, ul. Woźna 12, tel. 
15-61, od 16—19, sobota od
14—16. K5487
Maturzyści! Półroczne kur 
sy handlowe: drogistow- 
skie, fotooptyczne, zabaw 
karskie, kwiaciarskie or­
ganizuje Ośrodek Szkole­
nia Handlowego MHW w 
Warszawie. Nauka, inter-
nat bezpłatne. Absol-
wenci otrzymują zatrud­
nienie w miejscach zamie 
szkania. Zgłoszenia: Za­
rząd Handlu, Poznań, Sta
lingradzka 18. K5543

saKas

W dniu 16 września 1358 r. zmarła w wieku 
lat 72, nasza droga i troskliwa matka, siostra, 
teściowa, bratowa, babcia i prababcia, śp.

Marta Koszewska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm„ o go- 

uzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Małeckiego 25.

15 wrze^nia 1958 r. zmarł w 78 reku życia, 
pa.rzony Sakramentami św„ mój najukochań- 
y m{łż, nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek, śp. 

Karol Prandota-Trzciński 
d7T^rzel3 °6będzie się w czwartek, 18 bm„ o go- 

ne li w Ostrowie nad Gopiem.
bni Za sw’ zal°bna zostanie odprawiona w so- 
(■wyc'iw°Ł ' ° ®°dz‘ 8 w kościele 0.0. Zmar-

W Głębokim smutku pogrążeni ; 
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUCZKI

mó?13 15 września 1958 r. zmarł nagle w Bogu, 
r>aii,i?a^droższy m£lż i tatulek oraz syn i nasz 

JUkochanszy brat, szwagier, zięć i wujek, śp.

odt)Sdzie się w czwartek, 18 bm„ o go- 
‘ e 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
Zona z synkiem i rodzina

c-T- 28178?

Sprzedaż
Podarki praktyczne kom­
plety likierowe, szklanki, 
kieliszki ozdobne zabaw­
ki poleca Lesiński, Po­
znań, Żydowska 33.

2S256g
Wózki głębokie, lakiero­
wane, ceratowe spacerów 
ki oraz dla lalek poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 25257g
Lisy srebrzyste, platyno­
we, niebieskie z licznych 
wykotów w dużym wybo­
rze sprzedaje Zespół Ho­
dowlany, Piątkowo, ul. 
Obornicka 29, poczta Po-
mań 13. 26587g
Sprzedam maszynę do 
wiązania trzciny sufito­
wej. Mamet Wartosław,
pow. Szamotuły, 
kol. Wronki.

stacja 
30881p

Już pojutrze ciągnienie
KRAJOWEI LOTERII PIENIĘŻNEJ
Najwyższy czas kupić los!

K5378

POWIELACZ 
lub 

HEKTOGRAF 
ZAKUPI 

Technikum Budowla- 
no-Drogowe Zaoczne, 

Poznań, Rybak! 17. 
27771?

UWAGA! ST- ÓŁDZIELNIE MIESZKANIOWE 
I BUDOWNICTWO INDYWIDUALNE

WYTWÓRNIA STOLARKI BUDOWL. I PARK. 
W GORZOWIE, Wlkp., ulica Grobla 13, tel. 23-46 

oferują dostawę

poza
Nabywcami mogą

przydziałem.
być przedsiębiorstwa pań-

stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. Ceny we- 
d?ug cennika naństwowego. Sprzedaż i szcze­
gółowe informacje w stoisku na Jesiennych Tar­
gach Poznańskich w dniach 14—23 września br.,
oraz w biurze Wytwórni. K5452

SKWJERZYNSKTE zakłady 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W SKWIERZYNIE 
ul. Poznańska 19, tel. 46 i 106

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonawstwo urządzeń transportu pneuma­
tycznego (wyciągów wiórowych w zakładzie 
drzewnym) prsy maszynach i urządzeniach pro­

dukcji drzewnej z materiału wykonawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. ■ Do­
kumentacja rrojektowo-kosztorysowa znajduje 
się do wglądu w dziale inwestycji. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 25 września 1958 r. Ter­
min zakończenia robót 30 listopada 1958 r.

K5520

^ OGŁOSZENIA Unik h
■ —■ ujwwte—»■w—mm—a—■»—wjm* wr»■ n ■wwiau iSSa

Sprzedam kanapę klubo-1 
wą i fotele skórą pokry-1 
te. Poznań, 23 Lutego 7 m.
4. 27007g
Szafę pancerną ogniotrwa 
łą mniejszą korzystnie 
sprzedam. Siejak Poznań, 
Dzierżyńskiego 153 m. 5. 

27463g
Sprzedam komplety pod 
wozy konne. Poznań, Ży­
dowska 28 warsztat.

27476g
Maszynę dziewiarską „Du 
bied” 8/70 sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3

. dla 27478g. ....
Sprzedani wózek cerato­
wy głęboki. Poznań, ulica 
Ostrowska 180 m. 3.

27480g
Błam jugosłowiański no­
wy sprzedam. Poznań, ul. 
Inżynierska 11 m. 30, od
godz. 17—20. 27485g
Sprzedam pianino do ćwi­
czeń, Poznań, Zgoda 14 m.
14. 27495g
Urządzenie do przerobu 
tatarki i prosa na kaszę, 
wóz konny, 2 nowe okna 
berlińskie i 2 drzwi sprze­
dam. Wiadomość: Leśni­
ctwo Wygoda, poczta Ne­
kla, pow. Września.
___________ 27503g
Kolorowe norki po impor 
tach sprzedam. Poznań, 
Malinowa 11 m. 2. 
_________________ 27505? 
Cegłę pełną, paloną, w do­
wolnej ilości dostarcza ce­
gielnia prywatna. Kore-
spondencję związaną z
dostawą kierować pod a- 
dresem: Sulechów, woj. 
Zielona Góra, skrytka po­
cztowa 21. 27504g——— +

Dnia 15 września 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
44, moja najukochańsza żona, nasza niezapom­
niana, droga mamusia, córka,. siostra, szwagier- 
ka, bratowa 1 ciocia, śp.

z Goderskich Anna Jurgasowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm„ o godzi­

nie 12 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINA
Poznań, New Jork. 2810Ig

Dnia 16 września 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 64, nasza uko­
chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Prakseda Szczepańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm„ o go­

dzinie 12,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Msza św. tego samego dnia o godz. 10 w ko-

ściele Sw. 
skiej.

28227g

Sprzedam krzesło gineko-
logiczne nowe, 
telefon 631-54, 
nach 15—16.

Poznań, 
w godzi- 

27507g
Sprzedam białe płytki 
12 X 12. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 27515g.
Sprzedam 100 q żytniej 
zdrowej słomy — cena 60,— 
zł za q. Ludwik Wierzbic­
ki, Krzyszkowo, poczta 
Rokietnica, pow. Po­
znań. 27518?
Sprzedam tanio zdekom­
pletowaną lokomobilę „Da 
vey-Paxman” 7 atm., ro­
cznik 1907. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27524g.
Motor z rozrusznikiem 
„Singer” 220 V od maszy­
ny do szycia sprzedam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
121 m. 12. 27531g
Sprzedam lisy srebrne, 
platyny piesaki ze zdro 
wej hodowli. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 27541g.
Łańcuchy rowerowe 5/8”, 
1/2” oraz inne części wy­
mienne rowerowe i moto­
cyklowe polecam: Sklep, 
Poznań, Dzierżyńskiego 
268. 27559g
Siatkę parkanową, podtyn 
kowaną — na klatki — 
sześciokątną — sita mu­
rarskie — do wialni i inne 
poleca: Skiep. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 268.

______ _____  27561g
Owczarki niemieckie szcze 
nięta dwumiesięczne sprze 
dam. Poznań. Zbąszyńska
11. 27563g
Sprzedam samochód oso­
bowy na chodzie, mało­
litrażowy. Bartman, strzał 
kowo, Kolejowa 1, pow.
Słupca. 27594?
Sprzedam samochód „O- 
pel - Kadet” na chodzie. 
Poznań - Wola, ul. Koło­
brzeska 19, m. 1, od godz.
14—16. 27597g
Zabawki, galanterię zdob­
niczą i z tworzyw sztucz­
nych sprzedaje hurtowo. 
Marian Czywczyński, Po­
znań, Głogowska 78. 27598g 
Sprzedam motocykl WFM 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań, Wiśniowa 54, m. 
7. od godz. 16, w niedzielę 
od rana. 27601g
Motocykl ,,Victoria” 350 
Gz 4 bieg, sprzedam. Po­
znań, Prądzyńskiego 55 
m. J5. 27602g
Samochód w dobrym sta­
nie sprzedam lub zamie­
nię na nowy motocykl. O- 
lejniczak, Poznań, Ber- 
wińskiego 1 m. 5. 27605g

Michała Archanioła przy ul. Stolar-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
SIOSTRA I BRAT Z RODZINĄ

Maszynę szewską łaciar- 
kę, dwa łóżka żelazne 
sprzedam. Poznań, Kole­
jowa 37 ni. 3. 27611g

Lokale
Zamiana mieszkań, Biuro 
Pośrednictwa Handlowe­
go, Poznań, Niedziałkow­
skiego 27, tel. 635-65, godz. 
9—13. 25664g
Dwupokojowe mieszkanie 
kupię. Telefonować rano 
lub wieczorem: Poznań. 
634-60. 26937g
Lekarz poszukuje pokoju 
dla córki — studentki. O- 
płata za rok z góry. Ce-
na obojętna. Zgłoszenia
kierować: dr J. Sowiakow 
ski, Szczecin, Łukasiewicz
13, tel. 54-88. K5646
Mieszkanie 2 pokoje, sa­
modzielne (wspólna ku­
chnia, łazienka), centrum 
Poznania — zamienię ńa 
2 pokoje samodzielne. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27410g.
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią, I ptr., śródmie­
ście — na pokój z kuchnią, 
śródmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27460g.
Skład z 
kaniem 
koję z 
Biuro

przyległym miesz 
zamienię na 2 po 
kuchnią. Olerty

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 27473g.
Starsza pielęgniarka po­
szukuje skromnie umeblo
wanego pokoju.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 27475g.
Zamienię 2 pokoje, ku­
chnia samodzielne, kory­
tarz wspólny, parter, Je­
życe na 2 lub l‘/i pokoju
z kuchnią Dębiec lub
Wilda. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27481g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia samodzielne, wspólny 
korytarz, parter Szama­
rzewskiego na podobne 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27482g.
Zamienię pokój z kuchnią 
na dwa pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Poznań - Dębiec, ul. Ol-
chowa 5 m. 1. 27484?
Poszukuję pokoju dla li­
cealistki w pobliżu ul. 
Świerczewskiego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27516g.
Zamienię dwa pokoje 
z kuchnią dozorstwem na 
podobne bez dozorstwa. 
Poznań, ul. Wyspiańskie-
go 13 m. 12. 27533g
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne, wys. par­
ter na większe lub podob 
ne. Bujak, Poznań, Szy­
mańskiego 7 m. 11.

27550g

Zmarł nasz niezapomniany Kolega, wzorowy 
pracownik i towarzysz

Tadeusz Betz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 18 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Cześć Jego pamięci!

Rada Miejscowa rodst. Org. Part. Dyrekcja 
CENTRALNEGO ZARZĄDU PRZEMYSŁU 
MASZYN I URZĄDZEŃ W POZNANIU.

K5631

Grzejniki (31 ms) sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 27627g.

Zamienię pokój z kuch­
nią i łazienką w nowym 
domu na 1V» wzgl. 2-po- 
kojowe mieszkanie może 
być dozorstwo, peryferie 
niewykluczone. Oferty’ 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 27555g.

Łóżka, stoliki.
łóżeczko,

sprężyny,
stół kuchenny

tanio sprzedam. Poznań, 
Tokarska 13a m. 10,
_ 27662g 
Sprzedam warsztat kowal 
ski piętrowy z zatwierdzo 
nym planem domku 1-ro- 
dzinnego, ogrodem owoco 
wym i materiałem budów 
lanym. Zgłoszenia: Ste­
fan Dziurla, Buk, ulica 
Grodziska 15 . 27666g

Spiesznie zamienię samo­
dzielny pokój 19 m5 oraz 
nokój 19 m5 z używalno­
ścią kuchni na dwa małe
pokoiki 
większe. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 27572 g.

z kuchnią lub 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

Magister młody dobrze sy­
tuowany poszukuje poko­
ju umeblowanego na o- 
kres 1 roku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- I 
go 3 dla 27664g.
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MIEJSKIE PRZEDS. WODOCIĄGÓW I KANALIZ. 
W POZNANIU, ulica Grobla 15

OGŁASZA RZETAM
na pokrycie eternitem dachu 3-częściowego na 
maszynowni przy ul- Garbary 120, o powierzchni 

1.100 m*.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Wszelkich informacji udzieli Główny Mechanik 
przedsiębiorstwa przy ul. Wiśniowej 13, tei 
639-21, wewn. 29.

Oferty należy składać w zamkniętej koper-
ele w terminie 15 dni od daty 
targu, w Dziale Zaopatrzenia 
przy ul. Grobla 15, pokój 308.

Zastrzega się prawo wyboru

ogłoszenia prze- 
przedsiębiorstwa

oferenta.
K5531

ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH WLKP. 
ulica Lipowa 15 
ogłaszają

PRZETARG JHEOGRAMICZOmf 
na wykonanie prac remontowo-budowlanych na 
terenie naszego Zakładu:

3.

Remont komina fabrycznego w wysokości 
26 m.
Wykonanie posadzek lastrico w pomiesz­
czeniach produkcyjnych.
Prac budowlanych przy instalacji auto­
klawu do topienia tłuszczu.

Prace powyższe winny być wykonane w termi­
nie do dn. 30. X. 53 r. z materiałów wykonawcy. 
Oferty na całość lub część robót należy składać 
w kopertach zamkniętych do dnia 28. IX. 58 r. 
Do nrzetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. Zlece­
niodawca zastrzega sobie prawo dowolnego wy­
boru oferenta. Dokumentacja techniczna na re­
mont komina do wglądu w Zakładach Mięsnych, 
gdzie również udziela się informacji odnośnie 
pozostałych prac. Otwarcie ofert nastąpi w biu­
rze Głównego Mechanika Zakładów Mięsnych
w dniu 30. IX. 1958 r. K5679

nadające się na zakład tokarsko-mechaniczny 
w granicach 60—1.20 ni* w śródmieściu

PRZYJMIE W DZIERŻAWĘ
Spółdz. Pracy Zakłady Obróbki Mechanicznej 
„SILNIK”, w Poznaniu, Stary Rynek nr 44 
(pokryjemy ewentualnie koszty remontu). Zgło­
szenia kierować pod wyżej podanym adresem.

K5526

Nieruchomości
Uwaga! Idealną połowę 
domu nowoczesnego w 
Poznaniu zamienię na no­
wy samochód osobowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27213g.
Sprzedam 2—3 morgi zie­
mi pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 27420g.
Sprzedam 5 ha ziemi bli­
sko Poznania. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 nr 27453g.
Sprzedam parcele w An- 
toninku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 27464g.
Dom w Koźminie w ryn­
ku z jednym sklepem i 
możliwością otwarcia dru­
giego sprzedam Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27477g._________ _
Sprzedam domek — pokój 
z kuchnią, korytarzem, 
góra na podbudowę oraz 
chlew, podwórze (całe 
wolne). Poznań, Albańska
120, Działki. 27509g
Sprzedam willę z ogrodem 
i chlewem w Kostrzynie 
Wlkp. lub zamienię na 
gospodarstwo w okolicy 
Gniezna, Poznania, Wrze­
śni. Oferty proszę kiero­
wać do Eiura Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
27546g.

dla

Kupię domek z ogrodem 
w okolicy Poznania, Gnie 
zna. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 27578g.
Kilka pArcel pod domki 
1-rodzinne sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 27620g.
Gospodarstwa 2—25 ha pry 
watne poniemieckie 30— 
120 tys. zł domy, wille w 
miastach powiatowych, 
dom 4-piętrowy w War­
szawie 320.000 zł, gospo­
darstwo ogrodnicze 14 ha 
800 drzew, 4.000 krzewów 
sprzedam SaeTnann, CŁo- 
dzież, Zwycięstwa 8.

27604g

Lekarskie
Dr. Paszkowski, specjali­
sta chor, skórnych, wene 
rycznych, powrócił. Poz­
nań, Matejki 51 (przy par 
ku Kasprzaka) godz. przy 
jęć 7—8,30. 12—14, 19—20.

23671?
Protezy oczu indywidual­
ne wykonuje dr Henryk 
LoeWenstein, Łódź, ul. No 
wotki 23 (poniedziałki, 
czwartki godz. 16). K5538

Lekarz-dentysta Jaworo- 
wicz przyjmuje w godz. 
10—12 i 16—18, ul. Mickie­
wicza 24, nowoczesna pro­
tetyka steelonowa, repe­
racje protez na poczeka-
niu. 251 lOg
Jerzy Hejduk, lekarz — 
specjalista w chorobach 
kobiecych i położnictwie, 
przyjmuje codziennie od 
godziny 13,30—15. Poznań, 
Grunwaldzka 22a. 26352g

Wróciłem dr Konrad Mos 
Sakowski, Poznań, Matej­
ki 60 m. 5, przyjmuje od 
godz. 10—1? i 15—16,30, 
prócz środy, soboty.

26543g

Różne
Suknie ślubne, balowet 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania poleca Wypoży­
czalnia, Poznań, Dzier­
żyńskiego 61. 24652g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy maszynek — igieł. 
Firma ,,Terrax'', Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 26098?
Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja”, Poznań, Mickie 
wieża 13. 24757g
Wypożyczalnia eleganc­
kich ubrań, sukien ślub­
nych, balowych oraz we­
lonów. Poznań, Paderevz-
skiego 1/4. 25738?
Warsztat przyjmie gwin­
towanie metryczne od 
M-8 do M-20 z powierzo­
nego materiału. Poznań, 
ulica Piekary 8 m. 15.

27562g

Matrymonialne
Kawaler, rzemieślnik, lat 
30 wzrost 173 cm, spokoj­
ny bez nałogów zapozna 
pannę mającą mieszkanie 
do lat 27. Zdjęcie pożąda­
ne (zwrot zapewniam). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27543g.

Kawaler, lat 30, handlo­
wiec, zamożny, pozna za­
możną. inteligentną panią 
z zamiłowaniem do han­
dlu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2757Ig.

Samotna pozna przystoj­
nego pana po 50-ce. Roz- 
wiedzeni nie wyklucze­
ni. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
276RR.

Druk : Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-2



„Koziołki"
W wyniku dodatkowego loso­

wania 70 Poznańskiej Gry Liczbo­
wej „Koziołki’1, które odbyło się 
16 bm., zostały wylosowane nagro 
dy pieniężne po 1.000 zł w nastę­
pujących punktach odbioru na nu­
mery banderoli:

1 — 86920, 20 — 58788, 15 — 11372, 
22 — 36380, 23 — 85351, 31 — 41080,
32 — 56262, 35 — 34603, 36 — 31339,
59 — 53982, 60 — 78598, 70 — 19736,
71 — 118745, 75 — 45095, 80 — 63987,
87 — 136106, 90 — 10319, 93 — 42131,
97 — 123926, 136 — 15553, 191 — G662, 
195 — 55179, 212 — 8501, 220 — 41520, 
221 — 37448 , 224 — 35184, 234 — 30574, 
237 — 88644, 246 — 11200 , 250 — 90273, 
253 — 5596, 254 — 13966 , 281 — 5449, 
235 — 1859, 290 — 1286, 300 — 6162.

Wygrane wypłacają wszystkie 
oddziały PKO w województwie 
poznańskim, począwszy od 19 bm. 
Ponadto pomiędzy uczestników 70 
gry rozlosowano 4 nagrody na nu­
mery banderoli: 56734 w punkcie 
odbioru nr 32 w Poznaniu — ze­
garek na rękę; 54592 w punkcie 
odbioru nr 59 w Poznaniu — apa­
rat radiowy; 55034 w punkcie od­
bioru nr 219 w Stęszewie — pral­
kę elektryczną i 1691 w punkcie 
odbioru nr 269 w Żydowie — od­
kurzacz z importu.

Następne losowanie 21 bm. o go­
dzinie 16.15 podczas meczu piłkar­
skiego w Czarnkowie. Poza wy­
granymi z pierwszego i drugiego 
losowanie zostaną rozlosowane, ta­
kie cenne, jak ostatnio, 4 nagrody.

Informujemy
22 bm. o godz. 17 w Sali Teatru 

Polskiego w Poznaniu odbędzie się 
odczyt jednego z najznakomit­
szych znawców teatru polskiego 
dyr. Adama Grzymały-Siedleckie- 
go pt. „Wyspiański a teatr”. Od­
czyt organizuje Koło ZASP przy 
Państw. Teatrach Dramatycznych 
w Poznaniu w ramach „Roku St. 
Wy api ań sk i ego 1 ’.

Koło ZASP zaprasza wszystkich 
zainteresowanych. Wstęp bezpłat­
ny.

Zarząd Chóru Nauczycielskiego 
im. Karola Karpińskiego w Po­
znaniu zawiadamia członków i 
sympatyków, że próby chóru od­
bywają się w środy o godz. 18 w 
świetlicy Domu Młodego Nauczy­
ciela przy ul. Czarnieckiego 9. W 
godzinach prób przyjmuje się za­
pisy nowych członków.

W piątek o godz. 17.30 na placu 
Wolności odbędzie się Koncert 
Orkiestry Garnizonowej pod batu­
tą kpt. Wiśniewskiego.

Chmurkowska 
znów w Poznaniu

Dużą atrakcją dla mieszkańców 
Poznania i gości targowych bę­
dzie koncert, rozrywkowy z udzia­
łom Wielkiej Orkiestry Tanecznej 
P. R. pod dyrekcją Kazimierza Tu 
rewicza. Koncert organizuje po­
znańska Estrada w dniach: 20 i 21 
bm. o godz. 20 w Hali Imprezo­
wej nr IG.

W imprezie tej udział wezmą 
również: Maria Ohmurkowska — 
humor, Barbara Barska i Cezary 
Fabiański — śpiew oraz Antoni 
Jaksztas — konferansjerka.

Przedsprzedaż biletów w placów 
kach „Orbisu1.

Wrzesień

18
czwartek

imieniny
Ireny, 

Józefa

Teatry
OPERA — g. 19 „Traviata”; POL 

SKI — g. 19 „Rozbity dzban’1; NO­
WY — g. 19 „Amfitrion”; OPERET­
KA — g. 19 „Kraina uśmiechu”; 
SATYRY — g. 20 „2:2 nierozstrzyg 
nięte”; MARCINEK — g. 11 „Awan 
tura w Pacynkowie’1.

Ki na
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 

18 i 20.30 „Cichy Den” (radź.,, 16 
lat); RIALTO — g. 11, 13.30, 10, 
13, 20.15 „Stewardessy’ (NRF, 18 
1.); MUZA — g. 10, 12.30, 17.30 i 
20 „Wieczorni goście11 (franc., 16 
U; WARTA — g. 10, U bajki; g. 
12, 14.30 „Porucznik Rakoczego1’ 
(węg., 12 1.); 17—19.30 „Noce Cabi- 
rii” (włoski, 16 1.); dedatek „Ak­
cja na Kutscherę”; TARGOWE — 
g. 17. 20 „Mord w Berlinie'1 (nie­
miecki, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 15.30, 13 i 20.30 „Wolne miasto11 
(polski, 14 1.); WOJSKOWE — 
nieczynne; MINIATURKA — g. 
15.45, 13 i 20.15 „Człowiek w nie- 
przcmakalnym płaszczu” (franc., 
18 1.); GWIAZDA — g. 10, 12.30 i 
15 „Skarb’1 (polski, 7 1.); g. 17.30 
i 20 „Kanał’1 (polski, 14 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 13 i 20 „Ona tańczy­
ła jedno lato1’ (szwedzki, 18 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 — 
„Płaszcz11 (włoski, 16 1.): MALTA 
g. IG, 18 i 20 „Ewa chce spać’1 (pol­
ski, 18 1.); PIAST — nieczynne; 
HUTNIK — g. 17 i 19.30 „Lckko- 
duch” (włoski, 18 1.); ZNICZ (Lu­
boń) — g. 19.30 „Ostatni będą 
pierwszymi11 (NRF, 18 1.); POTO­
PI. ASTIKON — g. 9—21 „USA 1958 
rok11.

Z okazji 15-lecia Ludowego Wojska Polskiego zorgani-
zowana została w Bibliotece Raczyńskich
prac Stefana Pajączkowskiego: 
Wojska Polskiego.

historyczne
W ystawa 
Mundury

Na zdjęciu: reprodukcja jednej z licznych na wystawie 
prac artysty malarza — atak husarii, pod Kircholmem.

Fot. „Głos"

ADRES: Atela Hetmańska 1519

Gratulujemy!
Przewodnicząca Prezy­

dium DRN — Jeżyce Wła­
dysława Klawiter odzna­
czyła wczoraj w imieniu 
władz państwowych złotymi 

krzyżami zasługi dwie pa­
ry ■ małżeńskie za 50-letnie 
pożycie. Są to pp. Józefa i 
Ignacy Kanikowscy — ro­
dzice dziesięciorga dzieci, 
zam. przy ul. Szamarzew­
skiego 37 m. 22 oraz Stani­
sława i Jan Kubiakowie — 
ul. Przybyszewskiego 27 m. 
6, którzy wychowali sied­
mioro dzieci.

Podczas tradycyjnej lamp 
ki wina, jubilatom wręczo­
no wiązanki kwiatów.

M.

Zgubiono 
— znaleziono

Młody seter czeka na swego pa­
na i bardzo tęskni. Pieska ode­
brać można przy ul. Grunwaldz­
kiej 24 m. 7, u p. Leona Siuchniń-

Dom przyszłości?
Oj, chciałoby się mieć takie 

mieszkanko, jak w domu przy 
Al. Hetmańskiej 15/19. Dom
kryje w sobie tajniki 
i nowoczesności...

Część budynku jest 
mieszkała, pozostałe

postępu

już za- 
dwie

klatki schodowe czekają tylko 
na ostatnie „pociągnięcie pędz­
lem”. Różnica między tymi 
dwiema częściami jest zasad-

mentem w tym samym budyn­
ku jest zastosowanie w kilku 
mieszkaniach posadzek szpach­
lowych. Nazwa dość dziwna i 
raczej odpychająca. Posadzki 
w pokojach? Rzeczywiście, nie 
jest to zachęcające. Po obej­
rzeniu podłóg o tak niemiłej 
nazwie jest się mile rozczaro­
wanym. Gładka, błyszcząca
powierzchnia przypomina

nicza. Po raz pierwszy 
znańskie Przedsiębiorstwo 
dowlane nr 1 odbiegło od

Po- 
Bu- 
tra-

swym wyglądem równo poło­
żone linoleum. Masa, z której

powstaje podłoga, składa się z 
pięciu warstw polioctanu wi­
nylu. Wytrzymałość gwaranto- i 
wana i tutaj wykonawca może 
poszczycić się tańszymi ko­
sztami, pomijając już kwestię 
oszczędności drzewa.

Nic więc dziwnego, że za­
równo suche tynki jak i po­
sadzki szpachlowe stosowane 
będą w wielu domach budo­
wanych przez PPB nr 1.

Dom jest już na ukończeniu

„Targi11 na dworcu
w tramwaju i w sklepach

Po raz 
na ustach

trzeci w tym roku między pędzące samochody, 
poznaniaków gości Wypadki te nie są jednak na-

często słowo: „Targi“. Znów 
panuje ożywiony ruch. Wi­
dzimy też o wiele większą niż 
normalnie liczbę samochodów 
przemierzających ulice ■ Po­
znania. Tym razem jednak 
zamiast zagranicznych marek 
wozów widzimy przede wszyst 
kim naszą „Warszawę'’. O- 
becnie bowiem głos mają kra­
jowi handlowcy. Oni są teraz 
najważniejszymi gośćmi Po­
znania.

Mimo — że w porównaniu 
z „pielgrzymkami” na MTP 
napływ targowych gości jest 
mniejszy, to jednak wystarczy 
pójść na dworzec by stwier­
dzić, że zainteresowanie Tar­
gami Krajowymi jest duże. 
Przyjeżdżające pociągi wyrzu­
cają bowiem ze swoich wnętrz 
wcale ładne porcje turystów. 
Duży jest również popyt na 
bilety wstępu na wystawę. 
Przykładowo wczoraj w ciągu 
zaledwie godziny kasjerka jed-
nej z kas sprzedała ponad 
biletów.

W związku z napływem 
rystów i targowych gości

500

tu- 
po-

wstaje jak zwykle problem 
noclegowy. Gros przybyszów 
chce mieszkać najwygodniej 
i... najokazalej. Stąd też jak 
poinformowano nas w „Ba­
zarze” hotel ten dosłownie 
„pęcznieje” od mieszkańców. 
W podobnej sytuacji znajdują 
się zresztą i inne hotele. Wie­
lu przybyszów znajduje schro­
nienie w domach akademi­
ckich, Przykładowo spora ich 
grupa mieszka w „akademiku” 
przy ul. Dożynkowej na Wi-

dycyjnego budownictwa i za­
stosowało właśnie tu suche 
tynki. W 12 mieszkaniach po­
łożono na sufitach i ścianach 
płyty z gipsu. Nowość ta bę­
dzie na pewno z zadowoleniem 
przyjęta przez przyszłych lo­
katorów. Walory płyt gipso­
wych są niezaprzeczalne. Prze­
de wszystkim w mieszkaniach 
jest ciepło, brak wilgoci, a sa­
ma płyta — to doskonała izo­
lacja przeciwdźwiękowa. Gład­
ka powierzchnia ścian wyglą­
da estetycznie, a ich wytrzy­
małość dorównuje tradycyj­
nym tynkom. Przedsiębiorstwo 
natomiast zaoszczędza drzewa 
(przy stosowaniu suchych tyn­
ków nic potrzeba rusztowań), 
nie mówiąc już o skróceniu 
procesu wysuszania mieszkań. 
W naszych warunkach dużego 
głodu mieszkaniowego ma to 
ogromne znaczenie. W obecnej 
sytuacji braku fachowców bu­
dowlanych suche tynki mogą 
w pewnej mierze rozładować 
trudności. Wystarczą bowiem 
trzy tygodnie, by niekwalifiko- 
wany robotnik nauczył się na­
kładania płyt gipsowych.

Również udanym ekspery-

Likwidacja szajki
złodziei kolejowych

Od dłuższego czasu na dwor­
cu kolejowym w Poznaniu do­
konywano kradzieży przesy­
łek.

Prokuratura Wojewódzka w 
toku ślediztwa ustaliła, że gru­
pa kolejarzy — T. Rajewski
(zam. 
wiat

w Gołuskach, po- 
Poznań), J. Rataj-

czak (Konarzewo, powiat Po-
znań), S. 
downicka

Konieczny (Paz- 
11), L. Pordąb

i za kilka dni wprowadzą się i nogradach. Stali mieszkańcy
lokatorzy. Jak oni przyjmą te 
nowości? Ich zdanie w pewnej 
mierze może zaważyć na lo­
sach — gipsu. W wojewódz­
twie kieleckim znajdują się 
niewyczerpane pokłady gipsu, 
z którego zakłady „Dolina Ni­
dy” produkują gotowe płyty. 
Może nareszcie ten pierwszy 
doświadczalny dom przełamie 
dotychczasowe opory budują­
cych i gips wyrówna braki 
niektórych materiałów budow­
lanych. Warto się nad tym za­
stanowić, a także zachęcić do 
stosowania -suchych tynków —

tej dzielnicy skarżą się, że jak 
wszyscy rano . udają się do 
miasta, to w jednym wagonie 
„piętnastki11 (dlaczego nie jeż-
dżą dwa wozy?) nie 
już się często nawet 
wiowa szpilka.

zmieści
przysło-

Z wielu targowych próbie -
mów zaciekawić może jak so­
bie radzą obecnie milicjanci 
z Komendy Ruchu Drogowe­
go MO. Otóż podobno naj­
mniej kłopotów sprawiają im
właśnie nie poznaniacy.

budujących indywidualnie.

Rad i o
PROGRAM H

Fala Poznania 249 m

15.10 — koncert reprez. Ork. Dę-

(Gutowy p. Środa) — podczas 
prac przeładunkowych doko­
nywała systematycznych kra- 

■ dzieży. I tak stwierdzono, że 
Rajewski po rozbiciu skrzyń 
przywłaszczył sobie 78 zegar­
ków, produkcji niemieckiej, 
marki „Ruhla”. Łupem złodziei 
— „pracujących” najczęściej 
w trójkę, padały ponadto swe­
try, kakao, rękawiczki, klam­
ki, mydło toaletowe i skarpet­
ki. Śledztwo wykazało, że 
działalność oskarżonych spo­
wodowała znaczne straty.

W sprawie tej odpowiadać 
będą również bracia Blaszcza- 
kowie (zam. przy ul. Kościu­
szki 74), których oskarża się o

tej Śląsk. Okr. Wojskowego p. d. 
Czesława Kęstowicza; 15.36 — dla 
dzieci starszych „Piotruś i Pani 
Profesorowa”; 16 — młode talen- 

• ty; 16.20 — komunikaty; 16.25 — 
z twórczości operowej Vincenzo 
Belliniego; 17.30 — pozr?. dziennik
popołudniowy Radioexpress;
17.35 — aktualny reportaż; 17.45 — 
wiad. sport.; 17.50 — jutro w Pozn. 
Filharmonii; 18 — mel. tan. w wy­
konaniu małych zespołów; 18.15 — 
felieton E. Elbanowskiej pt. „Bru­
kselskie wrażenia”; 18.35 — publi­
cystyka; 18.45 — chwila muzyki; 
18.50 — nad książkami Herberta 
Jerzego "Wellsa; 19 50 — O‘Donell: 
Miniaturowa suita; 20.23 — kroni­
ka sportowa: 20.40 — Rachmani­
now — wariacje na temat Córelli* 
ego; 21 — gra sekstet PR; 21.30 — 
dyskusje przed mikrofonem, 22.05 
grają orkiestry taneczne; 22.35 — 
debiuty pisarskie; 22.55 — koncert
muz. współczesnej.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 
15, 18.04, 18.30, 20, 22 i 23.50.

Felewizia
17.30 — podwieczorek przćd 

merą — transm. z kawiarni ,

8.30,

ka- 
,W—

Z”; 19 — progr. dla dzieci (retr. z 
W-wy/ 19.30 — dziennik telewiz. 
z W-wy; 20 — progr. rozrywkowy 
(reti/ z Katowic"); 2T — Teatr Sen­
sacji „One dwie i on jeden”; in­
scenizacja telew. (retr. z W-wy).

Dyżury pełni a:
PANSTW. SZPITAL KLINICZ­

NY IM. PAWŁOWA — chirurgia 
i interna (ul. Długa 1/2, tel. 40-04); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53.

paserstwo. (ak)

Studium pedagogiczne 
przy WSR 
w Poznaniu

Przy Wyższej Szkole
niczej w
otwarte 1

Rol-
Poznaniu zostanie 

października br.
Zawodowe Studium Pedago­
giczne. Nauka trwa rok.

O przyjęcie na Studium mo­
gą się ubiegać osoby posiada­
jące dyplomy ukończenia stu­
diów wyższych, zatrudnione 
lub zamierzające pracować w 
szkolnictwie rolniczym, w 
służbie instruktażowo-oświa- 
towej w rolnictwie, ewentu­
alnie w administracji szkol­
nictwa rolniczego. Pracowni­
cy zatrudnieni w szkolnictwie 
rolniczym, podległym Mini­
sterstwu Rolnictwa i Minister­
stwu Oświaty, mogą kierować
swoje 
przez 
miast 
złożyć 
takimi 
ciorys, 
czenia

podania na Studium 
te Ministerstwa. Nato- 
inni kandydaci powinni 
wnioski o przyjęcie z 
załącznikami jak: ży- 
odpis dyplomu ukoń- 

studiów wyższych, świa
dectwo lekarskie o przydat­
ności do pracy nauczycielskiej, 
zaświadczenie o dotychczaso-
wej pracy (dla osób 
jących zawodowo).

Wnioski o przyjęcie 
dium należy składać

pracu

na Stu-
do 29

września br, w Dziekanacie 
Wydziału Rolnego Wyższej 
Szkoły Rolniczej w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 159. Ilość 
miejsc jest ograniczona

Tym bardziej że zagranica już 
dawno na szeroką skalę za­
miast tradycyjnych cegieł, tyn­
ku i drewna stosuje w budow­
nictwie materiały zastępcze.

(an)

Przybysze z większych miast 
jak Warszawa, Łódź i inne, 
bardzo starannie przestrzega­
ją przepisów ruchu kołowego 
i pieszego. Zdarzają się co 
prawdą wypadki, że jakiś oby­
watel z małej miejscowości za­
błądzi nagle na jezdnię po-

gminne.
Na koniec jeszcze o skle­

pach. Z przyjemnością należy 
stwierdzić, że w wielu wy­
padkach wystawy, szczególnie 
tych, które znajdują się w 
centrum miasta są bardzo 
efektowne i przyjemne. Widać 
tam rękę i smak artysty.

Wystawy to jednak nie 
wszystko. Przed Targami wiele 
sklepów zostało specjalnie za­
opatrzonych. Od kierownika 
sklepu z futrami MHD przy 
PI. Wolności — p. Skitka do­
wiedzieliśmy się, iż licząc się 
z większym popytem specjal­
nie zaopatrzył swój sklep we 
wszelkiego rodzaju błamy, 
skóry węgierskie, futra itd. 
Ruch tam jest bardzo duży. 
Najczęściej poszukiwanym to­
warem są tanie błamy i ny­
lonowe futra. Sklep w poro­
zumieniu z dyrekcją MHD za­
warł już targową umowę na 
dostarczenie skór piżmowców, 
popielic, i futer nylonowych. 
Zrealizowanie jej przewiduje 
się na IV kwartał.

W „Galluxie“ pod Arkada­
mi ruch niezbyt duży. Na pół­
kach „stare setki1’. Podobnie 
zresztą jest w sklepie przy 
Al. Marcinkowskiego, a także 
w sklepie muzycznym przy ul. 
27 Grudnia. Zaopatrzenie i 
ruch jest tam normalny.

Targi nie dotarły podobno 
do obuwników. Kierownik 
sklepu przy ul. Wrocławskiej 
żali się na „puchy” i brak 
ładnych fasonów’. Jego koledzy 
ze sklepów położonych na 
pryncypalnych ulicach mia­
sta, jak zdołaliśmy zaobser­
wować, nie skarżą się jednak 
na brak pracy.

Szczególnie duży ruch jest 
ostatnio w salonach radio­
wych. Targi przyniosły tutaj 
masę klientów z prowincji. 
„Idą” szczególnie tańsze radio­
odbiorniki jak „Czardasz”, 
„Sonatina", i inne. Prawdzi­
wą rewolucję, może już nie 
związaną z Targami, wywoła­
ła ratalna sprzedaż radiood­
biorników „Stolica”, i „Wola". 
Kierownik salonu przy ul. 
Wrocławskiej — p. Walkowiak 
z wypiekami na twarzy prosi: 
— Panowie nie wszyscy naraz! 
Dla wszystkich starczy „Sto­
lic” na pewno. Ruch bowiem 
jest bardzo duży i codziennie 
jest przeciętnie ponad 100 
chętnych do nabycia, radia na
raty. Wł. OFIERSKI

R rótko
' REKORD POLSKI GRABOW- 
iSKIEGO w skoku w dal — 7,81 m 
'został zatwierdzony przez PZLA.
iKównież zatwierdzono rekord 
dowskiego na 200 m ppł. oraz 
'równany przez Janiszewską 
jkord na 100 m — 11,6.

PIĘŚCIARZE WARSZAWY

Stra 
wy- 
re-

po-
konali ponownie, tym razem w 
Radomiu repr. Hamburga 15:5. Tak
więc oba 
kończyły 
ków.

EKIPA

mecze z Niemcami za- 
się zwycięstwem Pola-

POLSKICH MOTOCY-
KLISTOW weźmie udział od 22—27 
bm. w dorocznej sześcio-dniówce 
w Garmisch-Partenkirchen. W tej 
tradycyjnej imprezie ma uczestni 
czyć 250 zawodników z 10 państw.

ŻUŻLOWCY ANGLII rozegrają 
w Polsce trzy spotkania: 2 paź­
dziernika w "Warszawie, 4. X. w 
iRybniku i 5. X. we Wrocławiu.

Łódź 
serdecznie witała 
Chmielewskiego

I Na pokładzie statku amerykań­
skiego przybył do Gdyni Henryk 
Chmielewski — najlepszy pięściarz 
Polski okresu międzywojennego, 
który przed 20 laty wyemigrował 
z Polsk* do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie występował początko­
wo jako pięściarz zawodowy. Od 

Ir 1951 jest mechanikiem okręto- 
wym na statkach.

I Niezwłocznie po przyjęździe do 
'Gdyni, Chmielewski odbył podróż 
ylo rodzinnego miasta Łodzi, gdzie 
doszło do jego spotkania z 85-let- 
nią matką i siostrą Anielą. Nie 
trzeba chyba dodawać, jak rados- 
ne było to powitanie po tak dłu- 
gim rozstaniu.

| Henryk Chmielewski wraz z sio- 
Istrą odwiedził Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego im. Marchlewskiego-, 
gdzie dawniej pracował. Niezwy- 
jkle serdecznie powitała go załoga 
z dyr. Nowakiem na czele oraz 
|jego koledzy z pracy z oddziału 
iidrukarni.

Polska organizatorem
mistrzostw świata 

w podnoszeniu ciężarów
Mistrzostwa świata i Europy w 

1959 r. odbędą się w Warsza­
wie. Taka decyzja zapadła na kon 
geesie Międzynarodowej Federacji 
Podnoszenia Ciężarów FIHC, któ­
ry obradował w Sztokholmie z o- 
kazji odbywających się tam mi­
strzostw świata w tej dyscyplinie 
sportu.

Na kongresie podjęto również 
kilka innych uchwał. M. in. po­
stanowiono powrócić do dawnego
żwyczaju wystawiania jednej

W najbliższą niedzielę będziemy 
świadkami ciekawych pojedynków 
piłkarskich. O godz. 15 na boisku 
przy ul. Rolnej przeciwnikiem 
Warty będzie krakowska Wisła. O 
godz. 17 na Golęcinie mistrz po­
znańskiej ligi wojewódzkiej — O- 
limpia zmierzy się z pierwszoligo­
wym zespołem bułgarskim — 
Spartakiem z Sofii.

Pięściarze 
niedzielę o 
MTP nr 16 
stwo II ligi.

Warty rozegrają w
godz: 11.30 hali

spotkanie! o mistrzo-
Przeciwnjikiem

lonych” będzie szczecińska
„zie-

Po-
goń, w barwach której Wystąpią
m. in. bracia Pińscy
Sielczak i 
zmontowali

Zieliński
Sokołowski, 
Gospodarze

silny skład. Walczyć

wadze dwóch zawodników, z tym 
jednak, że liczba reprezentantów 
danego państwa nie może być 
większa niż 7. Na mistrzostwach 
świata w Warszawie obowiązywać 
będzie również nowa punktacja 
drużynowa: 7, 5, 4, 3, 2, 1.

W rwaniu triumfował ponownie 
radziecki zawodnik Stogow, któ­
ry wynikiem 105 kg wyrównał na­
leżący do siebie rekord świata. 
Na drugiej pozycji uplasował się 
Amerykanin Vinci — 100 kg.

Bardzo dobrze spisał się Polak 
Jankowski, który zajął wraz z re­
prezentantem Iranu trzecie miej­
sce i wyrównał wynikiem 97,5 kg 
należący do niego rekord Polski. 
Piąte miejsce zajął Węgier Bor- 
sanyi — 92,5 kg.

Zwycięstwem sztangisty radziec­
kiego zakończyła się również trze 
cia próba — podrzut. Stogow o- 
siągnął wynik 130 kg. Drugim by 
Irańczyk Somboli — 125 kg, trze­
cim Amerykanin Vinci 122.5 kg. 
czwartym — Jankowski — 112,5 o- 
raz piątym Szwed Edberg — 11 > 
kg. - • 4

Mistrzostwo świata w trójbój 
zdobył Stogow — 342,9 kg 
Amerykaninem Vinci — 327,5 8
i Sombolim (Iran) — 312,5 sj 
Nasz reprezentant Jankowski za 
jął ostatecznie czwarte miejsce 
wynikiem 305 kg.

będą m. in. Papież, Swiś, Wytyk, 
Rusin j Franek.

KWrs) bokserski dla nowicjuszy 
zorganizowała Olimpia pod kie­
rownictwem trenera Majchrzyckie 
go. Ćwiczenia odbywają się trzy 
razy w tygodniu, we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 13—20 
w sali gimnastycznej Szkoły Pod­
stawowej przy ul. Słowackiego 
54/56. Zapiśy przyjmuje się na 
miejscu wzgl. w sekretariacie przy 
ul. Kantaka 4.

Od 19—21 na Gelęcinie rozegrany 
zostanie trójmecz rugby. Do za­
wodów wystąpią drużyny Posna- 
nii, Warszawy i repr. młodzieżo­wa Rumunii.

„Totek"
W 21 zakładach piłkarskich z 

dnią 14 września br stwierdzono^ 
87 rozwiązań z 12 trafieniami 
wygrane po 1.444 zł. 1.132 rozW' » 
11 traf. — wygrane po 86 zł: 6- 
rozw. z 10 traf. — wygr. po 14

W 9 zakładach „Szczęśliwej 
stwierdzono: 9 rozw. z 5 traf, 
wygrane po 351 zł; 93 rozw. z 
trafieniami — wygrane po <9

W konkursie Toto-Lotek stw^e 
dzono: 1 rozwiązanie z p trafieni 
mi premiowymi — wygiaT 
900621 zł; 53 rozw. z 5 traf. — w>" 
grane po 16.992 zł: 3.548 rozw. z 
traf. — wygrane po 380 zł: ‘ .
rozw. z 3 traf. — wygrane po


